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K r a k ó w ,  12 czerwca

Wspominaliśmy już wczoraj o złośli­
wych telegramach do wiedeńskich dzien­
ników, nadających w y c i e c z c e  L w o ­
w i a n  do K r a k o w a  cechę polityczną, 
cechę manewru jednego stronnictwa pol­
skiego przeciw drugiemu. Zaprotestowa­
liśmy też zaraz przec.w takiej, niczem 
nie uzasadnionej insynuacyi. Wycieczka 
nie ma celu politycznego, a tern mniej 
celu partyjnego. Kie wybiera się na nią 
jakieś jedno stronnictwo, nie będą się 
odbywać żadne polityczne zgromadzenia 
i narady, nie będą powzięte żadne uchwały, 
któryby mogły mieć polityczne konse- 
kweneye. Liczne grono obywateli lwow­
skich, którzy albo nie znają jeszcze Kra­
kowa, albo chcą sobie w pamięci odświeżyć 
to wszystko, co tutaj widzenia godne 
a polskim sercom tak drogie — w tern 
gronie kupcy i przemysłowcy, którzy z to­
warzyszami zawodu w Krakowie pragną 
omówić niektóre czysto ekonomiczne kwe­
sty e— Sokołowie lwowscy, kiórzy pragną 
uścisnąć dłoń młodszej swej braci, bo 
od roku dopiero stowarzyszonych Sokołów 
krakowskich — śpiewacy lwowscy, pra­
gnący poznać się i bliższe nawiązać sto- 
sunk. z krakowskimi śpiewakami:' oto 
zastęp, który jutro w murach miasta na­
szego zawita.

Kzecz naturalna i zrozumiała, że oby- 
walelstwo krakowskie tak miłych gości 
powitać pragnie serdecznie i przyjąć „czem 
chata bogata“. Ale też i to naturalne i 
konieczne, że nie mając wcale cechy po­
l i t yc z ne , , ,  t.j. jakiegoś nabieżąoą chwilę 
obliczonego politycznego celu, wycieczka 
jednak cechę n a r o d o w ą  „chcemy czy 
nie chcemy “ przybrać musi. Boć się zbli­
żają do siebie BMUeni bracia — a zbli­
żenie następuje na tym naszym histo­
rycznym gruncie krakowskim, na którym 
każdy kamyk opowiada dzieje minionej 
ale nie niepowrotnej przeszłości. A co wię­
cej, zjazd ten następuje w chwili, kiedy 
sami nieprzyjaciele nasi starają się o to, 
aby fale narodowych uezuó wzbierały 
silniej niż kiedykolwiek, ażeby myśl, za­
wsze ku narodowym dążeniom zwrócona, 
spoważniała i silniej niż kiedy obejmowała 
całość narodu. W takich chwilach niepo­
dobna, aby poczucie zbiorowości nie ro­
sło — skoro silne nieprzyjacielskie ataki 
wskazują nam tak jasno konieczność soli­
darnego skupiania się w obronie. Niepo­
dobna, aby jakiekolwiek zebranie liczniej­
sze minęło bez silniejszego zadźwięczenia 
struny narodowej. Dają temu wyraz go­
ście lwowscy, składając wieniec na gro­
bach królów na Wawelu, wybierając mo­

giłę Kościuszki jako jedno z miejsc, które 
zbiorowo odwiedzą. Mogą z tego wszyst­
kiego szydzić wielbiciele brutalnej siły, 
nie pojmujący, jak wielkim jest moralny, 
idealny czynnik siły narodowej —  dla 
nas przybycie tylu rodaków z drugiej 
części kraju, ten ich hołd oddany pro­
chom królów polskich, ject pokrzepieniem 
na duchu w -chwili, gdy naród nasz 
z wszystkich stron wyzywanym jest do 
walki.

A to tern bardziej, że zetknie się tu 
obywatelstwo dwóch miast, które do nie­
dawna jeszcze o rywalizacyę, o niechęć 
jakąś i nieufność posądzano. Że nie za­
wsze było — jak być powinno, wiemy 
wszyscy dobrze. Ale to pewne, że nieuf­
ność ta czy niechęć osłabła znacznie a 
raczej znikła. Resztki jej znikną przy 
częstszem zetknięciu się patryotycznych 
obywateli obu miast, przy wzajemnem 
przekonaniu się, że niewątpliwie cele i 
dążenia tu i tam są jedne. Nie są to cele 
partykularyzmu i jakiegoś miejscowego 
patryotyzmu, ale obejmują one całość 
sprawy narodowej — nie są cele jakiejś 
kastowej odrębności, czy to mieszczańskiej 
czy innej, ale obejmują one całość pol­
skiego społeczeństwa. A na tak szerokiej 
narodowej podstawie stojąc, a tak wiernie 
trwając przy polskiej idei, a tak silnie 
dzierżąc w dłoni sztandar tego prawdzi­
wego postępu, którego znamieniem wyj­
ście z ciasnych ram uprzywilejowanych 
dawniej klas i ogarnięcie jak najszerszych 
warstw narodowego społeczeństwa — 
z pewnością patryotyczne obywatelstwo 
obu tych miast łatwo się zrozumie, ry­
chło się zbliży do siebie — i toast nasz 
zwykły „kochajmy się**, gdy tu bedzie 
wzniesiony, nie pozostanie frazesem tylko 
ale stanie się prawdą. W tej też nadziei 
a raczej pewności witając miłych gości 
lwowskich nie wątpimy, że obywatelstwo 
krakowskie uczyni wszystko, co w jego 
mocy, aby gościom tym pobyt ich w na- 
szem mieście jak najmilszym uczynić.

Rozwiązanie polskich stowarzy­
szeń akademickich.

Bząd pruski, niewyczerpany w pomysłach prze­
śladowania Polaków, znowu występu z czynem, 
który nie przynosi zaszczytu cywilizowanemu pań­
stwu. Wskutek rozl azu ministra oświaty wszyst­
kie stowarzyszenia młodzieży polskiej, kształcącej 
się w uniwersytetach pruskich, zostały dnia 8 b. 
m. rozwiązane. Nie wulno nadal polskim akade­
mikom należeć do istnibjącyoh już polskich to­
warzystw, oraz zakładać now ych, bez względu 
czy towarzystwa te zosUją pod nadzorem policyi

czy też pod bezpośreaniem zwierzchnictwem se­
natu.

Towarzystwa akademickie polskiej młodzieży w 
niczem nie dały powodu, któryby mógł usprawie­
dliwić taki czyn nagły i niczem nieumotywowany. 
Miały one na celu naokę i wzajemną pomoc. — 
Obok pielęgaowan v Aauki towarzystwa zarządzały 
kas: m, bratniej pomocy dla ubogich i chorych. 
Czynności ich były jawne, ogłaszano szczegółowe 
sprawozdania z obrad i wykładów, a polieya i 
władze uniwersyteckie mogły każdej chwili kon­
trolować czynności młodzieży. Wspomnieć jeszcze 
wypada, iż wykluczone były z rozpraw wszystkie 
dyskusye polityczne i religijne. Jedyną zbrodnię 
towarzystw polskiej młodzieży stanowiła polska 
mowa, której używano do wykładów i rozpraw.

Towarzystwa młodzieży polskiej istniały w mia- 
stacn uniwersyteckich od lat kilkudziesięciu. — 
W czasach największej reakcyi rząd nie miał im nic 
do zarzucenia, polieya nie zdołała dopatrzeć się 
nielegdnych czynów Dziś doprero nienawiść 
przeciw Polakom dostrzegła w istnieniu towarzystw 
akademickich niebezpieczeństwo dla całości pań­
stwa. Byłoby to śmiesznem, gdyby nie było bole- 
snem.

Czyn rządu pruskiego jest niemoralnym i nie­
humanitarnym. Od w eków uniwersytety niemie­
ckie były ogniskiem światła i ducha swobody, 
z nich wyszła myśl zjednoczenia Niemiec, a po­
nura reakeya nie śmiała tłumić swobód akade­
mickich i gwałcić autonomii uniwersytetów. Dziś 
w wieku wolności i postępu rzsd pruski, a za 
nim i saski, rzuca się na swobody, które średnio­
wieczne wieki szanowały. Bozwiązame towarzystw 
akademickich jest objawem ponurej reaknyi, która 
coraz bardziej rozwielmożnia się w Niemczech. 
Zaczęło s'ę od Polaków — pójdzie i dalej.

Bozporządzenie pruskiego ministra oświaty przez 
zakaz stowarzyszania się młodzieży w celach wza 
jemnej pomocy jest negac-yą wszelkich uczuć 
ludzkich. Ubodzy i chorzy ginąć muszą dla wszech­
władzy państwa, która tę Niemcom oddała usługę, 
iż stały się one ogniskiem pauperyzmu i ogni­
skiem anarchicznych knowań. Odillon En rot po­
wiada: że „wielkość ludzi mierzy się liczbą nie­
szczęść, jakie nr kraj sprowadzają". Zaiste ks. 
Bismark jest wielkim! >.

( /
Projekt dla Galicyi.

Ciekawe rzuczy wypisuje berliński korespondent 
Mosh. Wied. o polityce ks. Bismarka, ma się 
rozumieć w stosunku do Polaków, którzy stali 
się tak modnymi w polityce, jak bokterye w me­
dycynie.

Posłuchajmy co teu korespondent powiada, jak 
chwali „poznańskich Polaków" i czego pragnie 
dla Galicyi.

O polityce ks. Bismarka korespondent powiada 
tyle tylke, że zawcze jest pełną niespodzianek, 
j .k  niespodzianką była ugoda z Bzymem, gdyz 
na napisanie jej projektu pozostawiono ministro­
wi Gosslerowi tylko jedną uoo, tak nieoczekiwa­
nemu były środki, zastosowane w polityce anti- 
polskiej Politykę tę autor listu pochwala najzu­
pełniej i dziwi się, że pewne organa prasy kry­
tykowały ją. „Środki, zastosowane przez rząd — 
pisze korespondent — w celu obrony państwa 
od wrogich żywiołów są i wydawały mi zię za­
wsze bezsprzecznie uzasadnionemi. bile powinni­
śmy się o nie kłócić, ale działać wspólnie z rzą­
dem pruokim z wielkŚj energią i konsekwenoyą,

a
w celu uwolnienia naszych kresów zachodnich od 
wszystkiego, co jest szkodliwem dla Bosyi i w 
cela ugruntowania tam rosyjskiej państwości. Oto 
rosyjski program t narodowy. Domagałem się te­
go i pierwej, bo widziałem prawną w tern zasa­
dę i nie mogłem zamykać oczu na szkodę, jaką 
interesom rosyjskim mogłaby przynieść bezczyn­
ność. Wrogowie nasi już marzyli o chwili, gdy 
Prusy załatwiwszy się ze swymi Polakami oboję- 
tnem okiem spoglądać będą na sprawę polską w , 
Bosyi. “

Dalej autor listu przechodzi do korzyści, jakie 
może zapewnić Bosyi zamiana żywiołu polskiego 
w poznańskiem na niemiecki. W tern miejscu 
przed odpowiedzią aa pytanie powyższo kores­
pondent uznaje za właściwe dać charakterystykę j 
Polaka poddanego pruskiego. Jest on według au -. 
tora rozumny, pracowity, oszczędny is iln y n a ro -j 
dowościowo. Przyswoiwszy sobie zdobycze cywi-1 
lizacyi niemieckiej stał się niebezpiecznym dla 
Niemiec we współzawodnictwie z Niemcami, któ­
rych zaczął wypierać. W ogóle zdaniem Kores­
pondenta — Polak pruski przewyższa o wiele 
swych współbraci zakordonowych, a gdyby wszy­
stkich Polaków połączyć w jedną całość polity­
czną, to Polak prucki, dzięki swej wyższości,'al­
bo zagarnąłby władzę w swe ręce, albo też w 
razie niepowodzenia na tym punkcie zrzeknie się 
wspólności i jedności ze swemi współbraćmi " 
Poznańrzyir nte rozumie Galicyaniaa aa gruncie 
spraw praktycznych. Mówią jednym językiem — 
ciągnie dalej autor — ale cele i zadania mają 
całf Bm inne. „Gdyby którykolwiek rząd — czy­
tamy — zaczął przeprowadzać w życie środki, 
stosowane w Poznańskiem, widzielibyśmy rewo- 
lucyę, spiski itd., po których uśmierzeniu nastą­
piłaby dopiero reakeya; Poznańczycy jednak aui 
na cLwilę nie zeszli z drogi legalnej, a po cichu 
zaczęli się przygotowywać do biernej opozycyi. 
Byleby wytrzymać pierwszy nacisk, głoszą, po­
tem dopiero można będzie użyć innych sprężyn 
które powstrzymają atak." Na tę teoryę zgadza 
się korespondent, bo środki represyjne, jeżeli ma­
ją dopiowadzić do ostatecznej zagłady, muszą 
trwać wieki przy jednakiej sile wytężenia, a czyż 
sam ks. Bismark muże ręczyć za taką ich długo­
trwałość? „Czule to kanclerz — słowz korespon­
denta — i dlategoz to właśnie dąży dó uwolnie­
nia Poznauczyków od wpływu ieh pobratymców.

„Stąd to nacisk wywierany ua Austryę, stąd 
zgoda z katolikami, stąd zbliżenie z Bzymem. 
Sposoby M, jak dotąd, przyniosły dobre owoce. 
Głównie Polacy austryaccy dali dowody niespo­
dziewanej pokory, która będzie sięjjeszcze potęgowa­
ła. Jak gdyby rozmyślnie teraz właśnie rozpo­
częły się w Galicyi ruchy przeciwko własnemu 
rządowi. Nie należy wątpić, że oui wyglądają 
tylko chwili, gdy burza minie, a tymczasem pra­
cują pod sekretem, szerząc w Austryi nienawiść 
do heretyków i barbarzyńców, wrogów zachodnich 
Słowian i monarchii katolickiej. Pracują także

we Fianoyi, gdzie tak orleauiści jak republika­
nie, są pod ich wpływem. Nie ua próżno prze­
cież „polska dynasfya" jest ppokrewuioną z Orle­
anami. Prędzej czy później i Niemcy a specyalnie 
Prusy, będą musiały wystąpić do walki, której 
przewódcami będą przeważnie Polacy. Jeśli ks. 
Bismark pragnie istotnie zgnieść polszczyznę, to 
powinien przedewszystkiem zgnieść istniejące fak­
tycznie pod opieką Haoerurgow polskie państwo, 
będące źródłem agitacyi i w prowincjach pru­
skich. Galioya jest politycznym unikatem Wła­
dza rządu istotnego tam nie istnieje, a przeszła 
w ręce oligarchii, dążącej do Polski od morza do

morza, na gruzach trzech monarchij, ale wyłą­
czając i Austryi. Dążenie to jest nader niebez­
pieczne dla pokoju europejskiego, a dla czczcrn 
ści trójcesarskiego przymierza w szczególności. 
Stworzenie w Galicyi stosunków normalniejszych, 
które stanowczo nie pozwalałyby na to, żeby o- 
becne stosunki kiedykolwiek wróciły, leży prze­
dewszystkiem w interesie samej Austryi, która 
nie cofnie się przed tern, gdy pozn: całą konie­
czność reformy. Przekonać zaś gabinet wiedeń­
ski nie trudno, nawet bez nowych not dyploma­
tycznych. Wystarczy przesłanie kopii noty ks. 
Metternicha, o szkodliwości dla mocarstw, które 
przeprowadziły rozbiór Polski, organiy-owania w 
polskich prowincyach rządu narodowego. Wpra- 
wdzte Metteroich miM wówczas Bosyę aa nuyś/i, 
ale to nie zmienia słuszności jego poglądów, 
zwłaszcza, że one sa stosowniejsze dla chwili o- 
becnej, niż dawniei

„Myśl ta — kończy korespondent — jest tak 
dalece w powietrzu, że wielu twierdzi, iż stano­
wiła już przedmiot narad poważnych pomiędzy 
kilku ministrami. Nie mam wszakże potwierdze­
nia tej wieści ze źródeł wiarygodnych i dlatego 
uważam jeszcze za przedwczesne roztrząsanie te­
raz tej kwestyi z rosyjskiego punktu widzenia."

Gzy to wszystko nie cLkawe?

Z Rady państwa.
W iedeń ,, 11 czerwca.

( t f )  Zapowiedziałem wczoraj uzupełnić obraz 
posiedzenia Izby poselskiej z dnia 10 obszerniej- 
szem streszczeniem jednego ustępu mowy p. mi­
nistra skarbu JEksc. Dunajewskiego, mianowicie 
tego ustępu, u  którym starał się nader zręcznym 
i sobie tylko właściwym sposobem osłabić wra­
żenie, jakie sprawił odczytaniem znanego oświad­
czenia, złożonego w imieniu całego gabinetu w 
kumisyi cłowej. Nie tylko posłowie, ale i wszyst­
kie dzienniki tak opozycyjne, jak i dobrowolnie 
i niedonrowoinie rządowe zrozumiały owo oświad­
czenie tak , iż w razie niepćzyjęcia w komisyi 
waioslru rządowego nastąpi rozwiązanie Izby. Ta­
ką ewentualność, której ani posłowie z opozyeyi, 
an. Czesi bynajmniej się nie przelękli, o ile o tem 
sądzić można z dzienników, które i ;  orgtLomi 
tych stronnictw w Badzie państwa, nazwano po­
wszechnie groźbą. Nawet enuneyacye dziennik? 
przez rząd inspirowanych, a przedewszystkiem 
korespondencje z Wiednia do waszego Ozasu nie 
pojmowały sytuacyi inaczej, chociaż n n ik Jy  wy­
raża, że gabinet użył groźby, ale mówiły o gro­
źnej sytuacyi.

Otóż o tej groźbie rozwodził się p. minister. 
W polemice z p Ghlumetzky’nii, który wspomniał 
o tej groźbie rozwiązania Izby, nazywając ją pło­
mykiem żywicznym, grzmotem teatralnym i t. p. 
— mówi — zaczynając od pytania p. minister:

„Kto groził? Kiedy, gdzi« i kto? A dziejouy 
przebieg rozwoju tego zmyślenia jost następują­
cy. Mowiono, że w komiayi przyjęto bardzo ży­
czliwie wniosek, który rząd miał słuszne powody 
uważać za wymie-zonj zasadniczo przeciw jego 
wnioskom. — Bząd miał dalej dostaiocany powód 
do mniemania, że tego wniosku Węgrzy nigdy i 
przenigdy nie przyjmą. A skoro rząd się dowie­
dział, iż moiebuą jest rzeczą, że ten wniosek 
w komisyi będzie przyjęty, więc uwszsł za b w ó j 
obowiązek lojalności wobec większości, która go 
przecież wspiera, oświadczyć otwarcie: Tego przy­
jąć cie możemy, tego nie możemy przeprows-

Mit
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8 przez

d a r n i  Z a c h a r y a s i e u c i c z a .

(Ciąg dalszy.)
— Zostałbym górnikiem i w podziemnych o- 

tchtaniach rozbijałbym skały, a światło twoich 
oczu byłoby dla mnie słońcem!

— A ja tymczasem przypięłabym fartuch i sta­
nęła przy kuchni, aby dla ciebie ob'<>a zgo­
tować!

Witold pochwyeił ją za rączkę i zaczął pokry­
wać ją pocałunkami.

— A ja całowałDym tak te paluszki, gdyby aa 
nie bryzuęła woda kipiąca, lub iskra padła z ka­
miennego węgla!

Nastąpiła pajza.
Pierś Hyacyniy podnosiła się gwałtownym ru­

chem , oczy błyszczały jak pochodni s.
— Miłość przeistacza nas w dzieci, — rzekła 

po chwili z uśmiechem, bawimy się w rzeczy 
najgorsze. Przecież nie potrzebujesz tak twardo 
pracować, jak pracuje najemnik prosty, który ko­
pie ziemię i rozbija kamienie. Są prace lżejsze, 
a nawet przyjemne. Możesz się umieścić w prze- 
jemnem biurze i pisać. Mógłbyś zostać sekreta­
rzem jakiego bankiera i podzielać z nim zyski 
giełdowe. Znasz języki, masz rutynę światową , 
grasz ua cytrze i śpiewasz... to daje w towarzy­
stwie pozycyę. Moglibyśmy nawet wrócić do ta- 
kub salonów, jakie dzisiaj zostawiamy za sobą!

— Tylko miłość prawdziwa umie tworzyć tak 
rozkoszne obrazy.

— Mógłbyś wstąpić do służby publicznej, zo­
stać sekretarzem ambasady, a w dyplomacji po­

trzebne są kobiety. Czuję się na siłach, że mo­
głabym spełnić niejednę misyę dyplomatyczną, 
a nawet wojujące z sobą mocarstwa pogodzić lub 
przyjacielskie powaśnić.

— Byłabyś sławną jak pani Pompadourl
Hyscynta nie słyszała ostatnich słów kochan­

ka. Szkliste jej oczy patrzyły na wyżyny, na któ­
rych rozgrywały się sprawy europejskie. Po chwili 
uśmiechnęła się jak dziecko rozpieszczone, któ­
re z Jednego kaprysu przechodzi w diugie.

— Wpadamy w drugą ostateczność, - -  rzekła 
po chwili,—jak prawdziwie zakochani. Niedawno 
chciałeś kopać węgle kam ienne, teraz marzymy 
o tytułach i zaszczytach. Zapomnieliśmy o dro­
dze pośredniej. Możesz znaleźć pracę, która nie 
będzie tak twardą jak kopanie węgla, ani znowu 
tak zaszczytną i zyskowną, jak waśnienie i go­
dzenie mocarstw. Cieszę się już z tego, że zły 
na pozór przypadek dzisiejszy posłuży mi tylko 
do mego szczęścia.

— Mogłaś o tem wątpić?
— Może wątpiłam przed chwilą... ale t e m ,  

gdy od ciebie to wszystko) słyszę, jestem dwa- 
kroć szczęśliwszą!

— Mogłaś o i, m być przekonaną.
— Nie przypuszczałam takiego wypad»u. Te­

raz widzę, że on stworzył przudemną nowy wi­
dok szczęście.

— Jakże wyobrażałaś sobie 10 szczęście?
— Było ono dla mnie marą nieokreśloną. Żyć, 

używać wszelkich przyjemności i hojną ręką pła­
cić za nie. Dzisiaj, gdy aa te przyjemności za­
rabiać trzeba, przybywa nowy czynnik do szczę­
ścia. Irzena myśleć o zarobku i cieszyć się nim, 
podczas gdy przy dostatkach można się nudzić 
tak jak się teraz nudziłam!

Niecierpliwość malowała się aa twarzy Wi­
tolda.

— Po cóż ta długa dysputa,— rzekł z chm ur­
ką aa czole.

— Była ona potrzebną dla mego szczęścia.
—  Teraz, gdyś się o wszys^kiem dowiedziała....
— Idę z tobą na koniec świata.
Hyacynta zarzuciła płaszcz na ramiona, a W i­

toldowi podała kilka chustek.
— Czy to już wszystko? — zapytał Witold.
— Wszystko mój drogi.
— Nic więcej nie bierzesz?
— Nic.
— A gdzie schowałaś brylanty ?
Hyacynta rzuciła się w objęcia kochanka.
— Ty jesteś teraz jedynym moim brylantem I
Witold przycisnął kochankę do serca.
— Ale... pytam o garnitur i dyadem.
— Mąż... przegrał je w karty !
Potok łez wytrysnął jej z oczu, ale twarz pro- 

mieniła się przyjemnem uczuciem. Przycisnęła ją 
do piersi Witolda.

Witold cofnął s:ę od kochanki.
— Co mówhz?... Ozy chcesz mnie wystawić 

na próbę?
— Jak cię kocham .. mówię prawdę... patrz!
I  wssazała aa biurko , na którem stała szu­

fladka i rozrzucone leżały papiery.
Witold złożył chustki na sofie. Twarz jego spo­

ważniała.
— Może się gdzie zatraciły? — zapytał gło­

sem zmienionym.
Hyacynta ruszyła ramionami.
— Słyszałam , jak je dawał za dług prze­

granej.
Witold uderzył ręką w czoło.
— To straszne nieszczęście.
— I ja tak myślałam w pierwszej chw ili. . . 

ale teraz . .  •
— Co teraz ?
— Teraz widzę, że to dziwne zrządzenie lo­

su nietylko naezemu szczęściu nie przeszkodziło, 
ale jest nawet now% dla niego podnietą.

Twarz Witolda przybrała barwę zieloną, oczy 
zabłysły ponuro.

— Po cóż ta ironia w takiej chwili? — za­
pytał.

— Mówię bez ironii, otwarcie i szczerze 1
Witold patrzył na mówiącą, jak gdyby jej nie

rozumiał.
W oczach młodej kobiety była taka szczerość, 

malowało się szczęście, które graniczyło z za­
chwytem.

— Patrz dobrze aa m nie, — szeptała gorą- 
cemi usty — i przekonaj się, ze mówię grawdę, 
że cię kocham nad ży c ie ... ie  dla ciebie opu­
szczam dom i dostatek.. i ie  z tobą razem pra­
gnę pracować, choćby na suchy kawałek chlebal 
Spieszmy s ię , bo czas uchodzi 1

Witold przeszedł się kilka razy po pokoju. 
Głowę spuścił do ziemi i pochylił barki, jakby 
wielki ciężar czuł nad sobą.

Po niejakim czasie zatrzymał się przed panią 
Hyacyntą.

Miał już twarz spokujną, a nawet lekki uśmiech 
igrał aa jego ustach.

— Jakj widzę, —  rzekł z konwencyonalnym 
uśmiechem, — że cała ia burza nasza skończy 
się jak burza w szklance wody.

— Nie rozumiem cięljj
— Przecież to rzecz jasna... Przed nami most 

zerwany 1
— A Hero i  Leander?
— To mitologia, moja droga.
Namiętna kobieta patrzyła na niego ze zdzi­

wieniem.
— Więc cofasz B ię ?  — zapytała głosem w i ­

brując] m
Witold rozśmiał się.
— Dla własnego twego szczęścia . . .  cofam 

się.
—  Więc wszystko to , co mówiłeś — było 

kłam stwem !

— Nie było kłamstwem, ale . zwykłą zaba­
wką kochanków.

— A gdyby były brylanty?
Głos Hyacynty przechodził teraz w syczenie 

węża, którego nadeptano. W tem syczeniu już 
czuć było ukryte żądło zabójcze.

Witold spokojnie patrcył na nią, jak na dziec­
ko rozkapryszone. Skrzyżował ręce i t u ł  czas 
niejaki nieruchomy.

— Zważ tylko, — rzeki po chw ili, jak sza­
lonym byłDy krok podobny... bez zabezpieczenia 
się na każdą przyszłość.

— A tem zauezpieczeniem miały być — moje 
brylanty 1

— Moje jutro jest jako tako zabezpieczone. 
Skromna moja fortuna wystarcza dla m nie, ale 
z tobą... chciałbym mieć skarby Natana I Kobie­
tę, którą kocham, chciałbym otoczyć wszyatkiem, 
czego tylko świat dosterozyć m oże. . .  chci ałbym 
pasmo jej życia upleść z samych róż i fiołków 
parmeńskich. . .  chciałbym , aby i wieciła i bły­
szczała przy mnie jak jasna gwiazda zaranna. . .  
aby wszyscy aa nią patrzyli i zazdrościli jej....

—  Ależ ta kobieta nie żąda tego od ciebie 1
— Tem g o rz e jg d y b y  potem zażądała 1
— Przysięgam cii
— Przysięg kobiet nie zawsze są prawomo­

cne.
Szkarłatny rumieniec przebiegł po twarzy Hya- 

oyntj.
Dosłyszała w tych słowach coś , co ironią 

trąciło.
Miałożby to odnosić się dc jej ślubnej przy­

sięgi ?
Zbladła na chwilę, aby tem większj a okryć 

się rumieńcem.
— Więc chodziłc ci tylko o brylanty? — sy­

knęła jak gadzinb — a cóż teraz ze mną zro­
bisz be; brylantów? (D. n
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dzid. Jakiż tego skutek? Oto oświadczono w jra ­
źnie, te  rz»J przedłoży Najj. Panu tanie wnioski, 
jakie się okażą być stósownemi, by projekta rzą­
dowe, odnoszące się do taryfy cłowej, przeprowa­
dzić. A zatem nie mówiono przedewszystkiem o 
rozwiązaniu parlamentu, a powtóre mówiono w licz­
bie mnogiej o „takich wnioskach", a po trzecie 
nie grożono. A dlaczego?

Oto z dwu powodów.— Ten, kto czemś grozi, 
musi być pewnym, iż potrafi to wykonać, a myś­
my mówili przecież o „wnioskach" nie wiedząc, 

będę przyjęte tam, gdzie jest władza do te­
go. Dtdej nie groziliśmy wcale. I  właśnie prze­
ciw takiemu wyrażeniu muszę wystąpić szczegól­
nie w interesie nietylko rządu, ale i w interesie 
godnosei Każdego z panów posłów bez rozróżnie­
nia stronnictwa. Gdyby bowiem rząd chciał i 
mógł grozić rozwiązaniem, toć musiałby wycho­
dzić z tego stanowiska, że panom posłom tera­
źniejszy m -adat jest milszy, niż świętość przeko 
nania. A przecież to byłoby obrazą 1 (Oho! na 
lewiey). Ptuszą, logiki tej nie można obalić. J e ­
żeli m yślę, że mogę zmienić czyjeś przekonanie 
mów.ąe m u , iż za trzy tygodnie przestanie być 
posłem , wtedy go przecież obrażam. Ale jeżeli 
rząd przyszedłszy do przekonania, iż nie może 
przeprowadzić umowy zawartej, chwyta się śród 
ka konstytucyjnego i zapowiada, iż przedłoży 
swoje wnioski tam, gdzie mogą być przyjęte, toć 
to nie ubliża nikomu i to nie jest żadną groźbą,

Pierwszy z moweów oświadczył jednak, że ga­
binet nie powinien był grozić, lecz wziąć dymi 
syę. Go o grożeniu sądzę, tom już powiedział 
co do dymisyi zaś, to mówca, doradzający ją, wie 
z własnego doświadczenia, że podanie aię do dy 
misyi, nie jest jeszcze dymiayą, że można kitka 
razy o nią się podawać, a przecież pozostać w u 
rzędzie". Wywody te zostały przyjęte przez pra 
wicę oklaskami, ale czy zatarły zupełnie wraże 
nie oświadczenia, złożonego w komisyi, to się do­
piero pokaże, chociaż zaprzeczyć nie można, że 
obecnie inny po części duch wieje w prawicy, 
Atoli ministerstwo nie jest jeszcze zupełnie pe 
wne wygrsnej, jeżeli uważało za stósowne zaape 
łowić do politycznej dojrzałości prawicy i oświad­
czyć, ze liczy na poparcie z jej strony.

Nic zatem dziwnego, że nafciarze galicyjscy, 
którzy się tu zjechali, znaleźli sytuacją znacznie 
zmienioną i o wiele trudniejszą. Mimo to nie za 
sypiają sprawy, nie domagają się wcale powię­
kszenia opłaty cłowej, boby to podniosło cenę 
nafty, ale im nie pomogło, zadowolnią się nawet 
chętnie cłem zaprojektowanym przez rząd, byleby 
falsyfikat nie dostawał się do Austro-Węgier za 
opłatą cła od surowca. To ich głów nem pragnie­
niem i wcsle im na tern mc nie zależy, czy się 
to stanie przez przyjęcie wniodku p. Suessa, czy 
przez wsunięcie skromnego dodatku do § fu usta 
wy wyrazów: „wie es (Rohdl) in der Natur nar 
iom m i' — byle zapobiedz przemytnictwu cło- 
wemu.

Przegląd polityczny.
Kraków, 12 czerwca

W  I z b i e  p o s e l s k i e j  B a d y  p a ń s t w a  
ukończono wczoraj jeneralną rozprawę n a d  t a ­
r y f ą  e ł o w ą  i uchwalono znaczną większością 
przystąpić do rozprawy szczegółowej na podsta­
wie wniosku komisyjnego, — Podczas rozprar-y 
przemawiali przeciw wnioskowi p. M e n g e r ,  a 
po uchwaleniu zamknięcia dysbnsyi p P l e n e r ;  
z prawicy nikt nie przemawiał,- bo lisss mówców 
była już wycierpan., zwłaszcza, że niektórzy już 
o dzień pierwej wykreślili się ze Bpisn.

Oprócz tej sprawy załatwiono jeszcze w dru- 
giem i trickiem czytaniu bez zmiany wniosek 
komisyi o d o d a t k u  po 200 złr. d o' d o t y c h- 
e z a s o  w e ■ p e m  y i d l a  t y c h  s n p l e n t ó w  
e g z a m i n o w a n y c h ,  którzy służą więcej niż 
po pięć tat. W dyskusji nad tą sprawą prze­
mawia* minister oświaty dr. G a u t s c h. — Na­
stępne posiedzenie po pauzie świątecznej odbę­
dzie się we środę. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi rozprawa szczegółowa nad tsryfą cło- 
wą i sprawozdanie komisyi budżetowej o utwo­
rzenie k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  p r z y  u n i ­
w e r s y t e c i e  w K r a k o w i e.

Gzy między obu gabinetami toczyły się roko­
wań a o ewentnalną zmianę cła od nafty, nie 
ma o tern żadnej urzędowej wiadomości;—dzien­
niki węgierskie doniosły tylko, że rząd węgier­
ski postanowił nie d r uśeić żadnej zmiany w 
ele od nafty, chybs pod warunkiem, że równo­
cześnie inne pozycje ulegną również rewizyi.

I z b a  p o s e l s k a  S e j m n  w ę g i e r s k i e g o  
przyjęła jeszcze 10 b. m. taryfę (Sowa za pod- 
łtiw ę do rozprawy szczegółowej — i rozpoczęła 
ją  zaraz potem. Przez wczoraj i dziś może ją 
nawet załatwi i wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa przyjmie bez zmiany.

Wekuiek przedstawienia ministra spraw we­
wnętrznych, rada państwa w Petersburgu prze­
znaczyła w roku bieżącym z kasy państwa rs.
220.000 na z b u d o w a n i e  c e r k w i  p r a w o ­
s ł a w n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  i na  
L i t w i e .

E m i g r a n c i  p o l s c y  z roku 1863, przeby­
wający w Anglii i Francyi, udali się, jak douo- 
■zą St. Peterst. Wiedm., do rządu rosyjskiego 
ze zbiorową prośbą o amnestyę. Udzielona z Pe­
tersburga odpowiedź nie przesądza ewentualnej 
doeyzyi, ale wsksznje, ie  prośby tego rodzaju nie 
powinny mieó charakteru petycyj zbiorowych, 
leez ie  powinny być podawane od każdej osoby 
oddzielnie i nie inaczej, jak za pośrednictwem 
miejscowego ambasadora. Petycye, poparte przez 
ambasadę, będą uwzględnione.

P i m a  r o s y j s k i e  omawiają w artykułach 
wstępnych demonstracye w Budapeszcie i Lubla- 
nie twierdząc, że Bosya nie będzie potrzebowała 
walezyć z bronią w rękn przeciw Austryi.

Co wydania opinii o s t a n i e  z d r o w i a  kró'  
l a  b a w a r s k i e g o  powołani zostali psychiatrzy 
Gndden z Monachium. Hsgen z Erlangi, Gras- 
bey z Wflrzburgu i Hubric-h z Wernek. Mate- 
ryał dowodowy przykre robi wrażenie. Lekarze 
ei na podstawie spostrzeżeń Guddena orzekli, iż 
król Ludwik II jest ortgindr verruckt. Dla króla 
prrsans' zono nową służbę i lokai wyćwiczonych 
j r  zakładach obłąkanych.

Przed ogłoszeniem proklamacyi o regencyi, za­
wiadomiono o niej cesarza niemieckiego, rząd 
Bzeszy niemieckiej, wszystkich książąt związko­
wych i wszystkie dwory zostające w pokrewnych 
i dyplomatycznych stosunkach z bawarskim do­
mem królewskim. Cblem podroży ministra Grails 
heima i innych członków komisyi nie było wy 
możenie na królu zrzeczenia się tronu, lecz tylko 
zawiadomienie o potrzebie ogłoszenia regencyi 
Król gwałtownie wystąpił przeciw temu zawiado' 
mieniu i nietylko rozkazał żandarmeryi dworskiej 
aresztować hr. Holnsteina, który pierwszy wszedł 
do pałacu, lecz wydał także szereg rozpaczliwych 
rozporządzeń.

Nowego zamku Hohenschwangau, glzie te sce­
ny odbywały się, strzegli żandarmi z namtą bro 
nią, którzy nie chcieli ustąpić z swoich poste' 
runków, gdyż naczelnik okręgu nie był zawia­
domiony o proklamacyi ogłaszającej regencyę.

Król widocznie zamierzał się bronić, gdyż we 
zwał telegraficznie dowódzcę batalionu strzelców 
w Kempten, aby przybył z wojskiem do Hohen 
schwangu. Dopiero po aresztowaniu hr. Holn­
steina wysłała komisya rządowa depeszę, aby 
proklamacyę bezzwłocznie ogłosić. Wysłano na­
stępnie starszych radców rządowych Mullera i 
Kopplstettera z oddziałem żandarmeryi do Hohen- 
achwangau w celu uwolnienia hr. Holnsteina i 
utrzymania porządku. Według ostatnich donie­
sień przewieziono podobno jnż króla do zamku 
Linderhof.

Dziś zbiera się w Monachium Bada stanu 
w celu przygotowania wniosków dla sejmu ba­
warskiego, zwołanego na dzień 15 b. m. Przed 
zebranemi Izbami złoży regent przysięgę w myśl 
§ 16 konstytucyi bawarskiej, poczem obejmie 
ster rządu. Regentowi nie wolno zmieniać kon 
stytucyi, nie może zaprowadzać nowych urzędów 
państwowych a urzędników państwa może mia 
nować tylko prowizorycznie. Begent wykonywać 
będzie władzę „w imieniu monarchy niezdoluego 
do rządów." Przy boku swoim będzie miał regent 
radę regencyjną.

Wskutek odrzucenia irlandzkiego homerul bilu 
objawiło się w p ó ł n o c n e j  I r l a n d y i  niezwy 
błe zadów l nie. Z Goleraine zawiadomiono sąsie­
dnie miejscowości za pomocą rakiet o tym wy 
padku, a następnie przez konnych posłańców ro­
zesłano tę wiadomość na wszystkie strony, tak 
iż w ciągu kilku godzin cały Ulster wiedział e 
odrzuceniu homerul bilu. W Londonderry strze 
lano z dział na znak radości. W rozmaitych czę 
ściaeh miasta zebrały się tłumy luau, spokój je 
dnak nie zoBtał w nocy zakłócony. W Lurganie 
przeciągało 10.000 ludzi z muzyką i chorągwiam 
przez ulice miasta. Wystąpili także nacyonaliści 
lecz policja nie dopuściła do starcia dwóch wro 
gich sobie stronnictw. W Belfast, na wiadomość 
o odrzuceniu homerul bilu, spalono ognie sztu­
czne na otaczających wzgórzach. Oranżyści przy 
odgłosie trąb przebiegali całe miasto. Wieczorem,
0 czem doniosły jnż telegramy, przyszło do krwa 
wej bójki ulicznej, która trwała przez całą noc, 
pomimo zarekwirowania wojaka. W Dublinie 
Gorku rezultat głosowania sprawił przykre wra 
żenie.

G l a d i t o n e  na pozawczorajszem posiedzeniu 
izby niższej oświadczył, iż r o z w i ą z a n i e  pa r -  
’ a m e n  t u  nastąpi z końcem miesiąca. Tymcza­
sem izba odroczyła się do środy, przyznawszy 
>oprzedńio ministerstwa kredyt tymczasowy do 
irowadzenia spraw państwa z terminem do
1 października. 0 terminie nowych wyborów 
miał wczoraj Gladstone zawiadomić parlament.

Na pozawczorajszem posiedzeniu f r a nc us k i e j  
z b y  d e p u t o w a n y c h  rozpoczęły się naresz­

cie rozprawy nad wydaleniem książąt. Objawiły 
się znaczne różnice zdań. Hr. de Mun z prawicy 
z wielką energią wystąpił w obronie książąt. Nie 
z mniejszym zapałem przemawiał republikanin 
Madier de M ontjau, który żądał bezwzględnego 
wydalenia książąt, powołując się na trądyeyę 
wszystkich poprzednich monarchii, które wypę­
dzały bez litości swoich dynastycznych i innych 
politycznych p-zeciwników. Żaden z ministrów 
me zabierał grosu. Spodziewano się iż Freycinet 
nazajutrz przemawiać będzie. Ozy wczoraj przy- 
azło do głosowania? — dotychczas niewiadomo.

Poza wczoraj otwartą została sesya p a r l a m e n ­
t u  w ł o s k i e g o  m o w ą  t r o n o w ą ,  która za­
leca różne przedłożenia na korzyść robotników. 
Mowa tronowa zapowiada wzmocnienie armii i 
marynarki.

W B r u k s e l i  zarządzono wielkie środki ostro­
żności na Zielone święta. W kopalniach węgla 
w Hennegau wybuchła nowa zmowa. Zewsząd 
dochodzą wiadomości o niebezpiecznem wzburze­
niu mas ludowych. Wszędzie słychać głosy do­
magające się powszechnego głosowania. Na wczo­
raj zapowiedziano powszechne wstrzymanie się 
od roboty

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr, że 
W. Porta zawezwała ponownie rząd bułgarski, 
aby zamianował swoich delegatów du komisyi 
mięszanej, która ma się zająć r e w i z j ą  w scho- 
d n i o - r u  me  l i  j s k  i e g  o t r a k t a t u .

Sprawy miejskie.

(Dokuiiozenic.)

B. m. P i e n i ą ż e k  in terp e lu j prezydenta o 
losy komisyi statutowej i wyniki jej prac, o Uó- 
ry  h w ostatnich czasach ucichło, — a r. m. 
M u c z k o w s k i  odpowiada na to , że komisya 
r  pracy nad statutem postąpiła do rozdziało o ma­
gistracie, który oddała osobnej podkomisyi. Re­
ferat podkomisji oczekuje litografowania jnż od 
2 tygodni. Winien tema magistrat.

Ustąpiwszy wiceprezydentowi F  r i e d 1 e i n o- 
w i przewodnictwa — prezydent przedkłada Ba­
dzie wnioski dotyczące zaciągnięcia pożyczki na 
zakład gazowy w anstr. uprzywilejowanym zakła­
dzie kredytowym ziemskim w W iednia w kwocie
550.000 złr. na lat 50. Bata amortyzacyjna z pro­
centem razem wyniesie 5 1/* proc. W nosi, aby 
upoważnić prezydenta i r. m. K i e s z k o w s k i e -  
g o  i J a k u b o w s k i e g o  do zawarcia kontraktu 
pożyczki i pokwitowania powyższej samy. Bada 
wnioski przyjmuje.

Imieniem sekcji I I I  r. m. Z o l l  wnosi, aby

dla jednolitości i  organizacyi szkół ludowych 
żeńskich w Krakowie, z których dwie są 5 kla­
sowe (dwa uierównorzędae oddziały w klasie I  
cztery zbś czteroklasowe, zamieniono i pozostałe 
cztery szkoły na pięcioklaeowe o dwustopniowym 
podziale klasy I na dwa oddziały i w tym celn 
stabilizowano jednę nauczycielkę prowizoryczni 
z tą samą pensyą 420 złr., jaką pobierała dotąc 
Sprawozdawca twierdzi, że nie będą z tern połą' 
czone żadne koszta, nawet z pomnożenia nbika- 
cyj , których liczba w szkołach tych obliczon, 
była z góry na liczniejszą frekwencję. Wniosę 
ten przyjęte.

Przedstawiony przez tegoż referenta wniosek 
sekcyi III, aby uchwalić pozostawienie nadal binra 
Bady szkolnej okręgowej obok pomieszk&nia in  
spektora, póki się odpowiedni lokal nie znajdzie 
w magistracie — i na zezwolenie dodatkowego 
kredytu w kwocie 250 złr. na czynsz półroczny 
za to biuro — przyjmuje Rada wskutek poprawki 
r. m. H o r o w i t z a  tylko w drugiej jego poło 
wie, t. j. udzielając na ten cel żądanego kredytu 
W dyskusyi przed uchwaleniem wniosku r. m, 
G w i a z d o m o r s k i  dziwił się wysokości sumy 
która przewyższa znacznie praktykujące się u nas 
ceny najmn mieszkań, wod@c rugo, że na biuro 
rzeczone wystarczą jakie dwa niezbyt wykwintne 
pokoje, i radził uchwalić mniejszą sumę. Befe 
rent wytłumaczył, że suma 250 złr. na pół roku 
mieści nieiylko czynsz, ale i potrycie znacznych 
kosztów kancelaryjnych.

Wniosek komisyi sanitarnej, aby zatwierdzić 
rozporządzenie sanitarne, dotyczące budowy i u 
trzymywama w porządu wychodków, dołów kloa 
cznych i zlewnych, kanałów, zlewów, gnojowni- 
ków i t. p. — referowany przez dyr. budowni­
ctwa Niedziałkowskiego — Bada przyjmuje en 
bloc.

-Miejscowe przepowiednie 
pogody.

W dziedzinie praktycznej meteorologii objawiły 
się w ostatnich czasach godne uwagi dążności. 
Telegraficznym sprawozdaniom meteorologicznym 
i opartym na nich przepowiedniom pogody nada­
wano dawniej zbyt wielkie znaczenie. Niebawem 
przekonano się, że owe przepowiednie często za 
wodzą, a gdy przesadne nadzieje rozwiały się, 
zarówno meteorolodzy z zawodu jak i koła naj­
bardziej interesowane, naprzykład gospodarze 
wiejscy turyści i t. d., zaczęły myśleć nad wy 
nalezieniem metody empirycznej, któraby zastą­
piła używaną dotychczas metodę teoretyczną, a 
gdyby to okazało się niemozliwem, chciano przy­
najmniej połączyć dwie owe metody w celu do­
kładniejszego przepowiadania pogody.

Uznano mianowicie, że tylko przez decentrali­
zację służby przepowiadającej pogodę można o- 
sięgnąć większą trafność przepowiedni, która dziś 
obliczoną jest na 80 prc. (na sto przepowiedni 
80 ma być prawdziwych), według metody, po­
chodzącej z Ameryki północnej, będącej — jak 
wiadomo - - mathą telegraficznej służby meteo­
rologicznej. Przeciw metodzie amerykańskiej po 
dniósł w ro b i 1883 ważne zarzuty słynny me­
teorolog dr. K o e p p e ni Nie maljży — mówił 
on — dzielić prognoz pogody na „wygrane" i 
„przegrane", według tego czy przeważnie są tra­
fne lub zawodne, przyczem rzecz prosta otrzymu 
e się lepsze stosunki procentowe, lecz wypada 
każdą prognozy rozłożyć na szczegółowe czynni­
ki i porównywać z osobna zapowiedziany kieru­
nek wiatru, zacbmnrzen.e, opady i ciepłotę z rze­
czywiście spostrzeganem w następstwie kiernn- 
;iem wiatrn, zachmurzeniem nieba, opadem i cie- 
iłotą. W ten tylko sposób — powiada Peter- 

mann — otrzymać można cyfry, które coś zna­
czą.

Metoda Koeppena służy właściwie do umieję­
tnego oceniania „trafności" przepowiedni, gdy 
tymczasem dla praktycznego ocenienia należy o- 
żyć iBnej miary, łatwo bowiem pojąć, że wszel­
kie przepowiednie wielkie jnż świadczą usługi, 
gdy sprawdzają się zasadniczo w przeważnej licz­
bie wypadków. Gof olwiekbądź, postępowanie Koep- 
>ena daje się zastosować w praktyce w razie o- 

ceniania prognoz rozmaitego pochodzenia. Zasto­
sowaniem tem zajął się koloński meteorolog dr.
1 1 e i n, porównując w przeciągu czasu od marca 
'884  r. do marca 1885 r. prognozy niemieckiej 
strażnicy morskiej dla północno-zachodnich Nie­
miec, tudzież swoje własne przepowiednie, opar­
te li tylko na miejscowych wskazówkach, z rze­
czywistym stanem pogody w Kolonii. Na zasa­
dzie takiego porównania oznaczył K l e i n  trafność 
irognoz w odsetkach:

Niemieckiej stra­
żnicy morskiej 

31 prc.
46 „
43 „
43 „
48 „

Trafność więc prognoz niemieckiej strażnicy 
morskiej, mimo obfitego inateryału telegraficzne­
go, na jakim się opierają, nie jest zbyt wielką, 

to zdań em dr. Kleina dlatego, iż miejscowa 
pogoda zawisłą jest od stanów atmosfery, które 
albo wcale nie bywają zaznaczone w ogólnych 
fartach meteorologicznych, codziennie układanych, 
nb też zbyt późno bywają uwzględniane. W zawiąz­

kach praktyczne; metec rologii — powiada dr. 
flein — mniemano, iż nasze specyalne stosunki 

meteorologiczne zawisły od sfer najmniejszego i 
największego ciśnienia powietrza, na bartach sy­
noptycznych spostrzeganego. Wystarczyć zatem 
miało wyszukanie „panującego" mirńmum ciśnienia 
iowietrza i określenie owych sfer za pomocą li- 
nij izobarycznych (linii jednakowego ciśnienia 

owietrza) Okazało się atoli później, „iż w prze­
ważnej liczbie przypadków zmienność pogody w 
naszych stronach zawisła od powstawania słabych 
wirów powietrznych (Luftwirbel) na południowej 
stroni.* ęrielkich depresyj Przy średnietn równo- 
miernem ciśnieniu powietrza rozkład tegoż ciśnie­
nia obojętnym jest niemal dla większej części 
Suropy, ten ześ co w tym przypadku przepowia­

da słabe wiatry, średnio biorąc, częściej ma słm 
szność, niż błąd popełnia. Lecz właśnie w przy­
lądkach, w których błąd się wydarza, zwłaszcza, 

jeżeli w obrębie jednostajnego ciśnienia powstaje 
ograniczone znaczne min.mutr, otoczone Lurzl: - 
wemi wiatrami, mtnimum  ciśnienia powietrza 
szybko naprzód ii, posuwa i zazwyczaj sprawia

kierunek wiatru 
siła wiatru 
zachmurzenie 
opad 
ciepłota

koloń- 
skich 

43 prc. 
58 „ 
51 „ 
54 „ 
43 „

w lecie częste i silne burze z nlewnemi (leszcza 
mi. W takich właśnie przypadkach niezawodna 
przepowiedni; najbardziej bywa pożądaną.

(Dok. nast.)
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Uroczyste poświęcenie tablicy dla śp. Wł. L 
Anczyca Odbyło się dziś, śoióle podług (głoszone' 
go programn, w kościółku św. Salwatora na Zwie 
rzyńco, przy ndziale bardzo licznej publiczności, 
której nawet rzęsisty deszoz nie skłonił do powrotn 
do miasta przed znpsłnem ukończeniem uroczystości. 
Pozostawiając sobie dla spóźnionej pory do nastę­
pnego numeru opis rzeczywiśoie wspaniałego wido 
ku, jaki przedstawiał poohód z kościoła PP. Nor 
bertanek z choiągwiawi cechów i licznemi wieńcami 
w asystencji wieśniaków i dziatwy z okolicznych 
szkół, notujemy tylko, ił uroozysteść cała odbyła 
się świetnie i pozostawi doniosłe wrażeuie w pa 
mięci wszystkich uczestników.

P. Gllbrynowicz ze Lwowa przy 11 na uroozy 
stośó poświęcenia grobowoa ś. p. Anczyca, jako de 
legat „Macierzy".

ł  Anna Libera — Krakowianka. Nie każdemu za 
pewne z dzisiejszego pokolenia zuanem będzie na 
zwisko tej cichej pracownicy na niwie naszej litera­
tury. Zaczęła ona pisać wtedy, gdy nie wielu je 
szoze u nas oddawało się literaturze, gdy jedyną 
prawie nagrodą autora było zadowolenie moralne 
bez korzyści materyalnyoh — zadowolenie, łe się 
uozyniło zadość potrzebie serca i umysłu. Pisała 
przeważnie wiersze i powieści moralne dla ludu, a 
obok tego par^ dramatów. Poezye jej i inne praoe, 
wydawane bądź osobno, bądź drukowane, w Nie^ 
wieście Turowskiego, w Gwiazdce cieszyńskiej 
Włościaninie i innych pismaoh —  w swoim cza­
sie zwracały uwagę czytającej publicznośoi serdecz 
nem ciepłem, nozciwą tendencją i ową cechą czy 
sto krakowską, która wyróżoiała także Edmunda Wa­
silewskiego od innych. W czasie, kiedy literatura 
nasza nadobna wzmogła się i rozwielmożniła, gdy 
nowi poeoi wyknntną formą i śmiałością lotów za­
dziwiali i olśniewali, skromna Aona Krakowianka 
osunęła się u a dalszy plan i zbladła, jak gwiazdki nad 
ranem, przy wsohodząoem słońcu. Mimo to pisała 
oiągle, bo pisanie było dla niej potrzebą i kilka prac 
po niej pozostało w rękopiśiuie. — Z drukowanych 
przypomiz my sobie główniejsze : „Poezye", wydane 
w 1842 i 1846 r. — „Poezye narodowe" 1848 
w Paryżu — „Panna Natalia" powieść w Niewie 
ście prozą— „Nędzarka" powieść w (h ytelni nie­
dzielnej — „Wiejska rodzina" powiastki wierszem — 

Skarb prawdziwy" w Gwiazdce — „Mleozne sio­
stry" tamie — oprócz tego „Jadwiga" dramat wier 
bzem i „Aoastata" poemat w 7 pieśniach. Miewała 
także odczyty o wyzwoleniu kobiet, dla Mul ąoycb — 
pisała o potrzebie towarzystwa wstrzemięźliwości do 
leięty w r. 1844, co też w tym roku zoatoiu w 
ozyn wprowadzone. Oto skromny wieniec, który so 
bie uwiła za iyoia — za m_ły on, aby dał jej 
prawe zasiadać na Parnasie, ale wyataruzy, aby na< 
zwisko jej zapisała ozytająca publiczność w wdzię­
cznej pamięci.

Z uniwersytetu. P. J  kób D z i e w o ń s k i ,  ro­
dem z Dzikowca w Galicji, otrzymał na tutejszem 
uniwersytecie stopień doktora praw.

W ogrodzie strzeleckim Odbędą aię w niedzielę 
dwa konoerta muzyki Wujskowej 18 pułku. Jeden 
rozpeoznie się o g. 9 rano a drogi o g. 4 popołndniu.
V poniedziałeL dla uozozenia gośoi lwowskich w 

tymbe ogrud*ie dawać będzie koncert muzyka woj­
skowa 57 pułku. Poozątek o godz. 4. Wieozorem 
odbędzie się uczu. dla gośoi lwowskich przy dźwię­
kach muzyki.

W teatrze odegraną będzie jutro w niedzielę ope 
retka Millóckera p. t. „Palestrant" (Der Bettelstu- 
denf). Dochod z przedstawienia przeznaozyła dyrek­
cja teatru skarbkowakiego dla sieroty po niedawno 
zmnrłym we Lwowie zasłużonym patryooie, generale 
Heidenreiohu-Kruku. Nie potrzebujemy dodawać, ił 
uel to ze wszech miar godny poparcia, i dlatego 

najgoręcej polecamy go krakowskiej publi- 
czaości.

Zmarli. Hieronim Jaworski, żołnierz wojsk pol­
skich z 1831 r. Legii Nadwiślańskiej, zmarł & bm. 
w Krakowie w 76 roku łyoia.

Franciszek Myśliwiec. obywatel m. Krakowa, 
zmarł 10 bm. w 29 rokn życia.

Leokadya z Deput itoniozów Longchampa’owa ło­
na doktora Bogusława, znanego lekarzL-jnbilata, we­
terana z 1831 r., zmarła w 88 roku łycia we 
Lwowie.

U Dominikanów lwowskich wzniesiono tablicę 
pamiątkowy, poświęooną śp. Józefowi B«itzenheimo- 

weteranowi z r. 1831. Sp. Reitzenbeim był 
opiekunem grobów emigrantów polskich w Paryżu, 

Łańcut, 11 czerwca. Przed para dniami powiesił 
się ta nł&a z 4 szwadronu. Wczoraj przed wieczo­
rem przy knciu uciekł koń jednema mtodemn uła­
nowi. gd.T żołnierz powróoił do koszar, wachmistrz 
Pawłowski z 4 szwadronu tak tego żołnierza obił, 

tenże na miejsou Bogu dach* oddał. Żołnierza 
zabitego wzięto do szpitala, a Pawłowskiego uwię­
ziono.

Pruskie gwałty. Kuryer warszawski donosi: 
Od p. W R„ obywatela powiatu wieluńskiego, o- 
trzymujemy, jako od naocznego świadka, opis na 
stępująoego wypadku : „We wsi Siemieniec, połoło- 
ue, niedaleko miasteczka Kępna, mieszkała biedna 
wyrobnica z pięciorgiem dzieci mazwiskiem Herbeó 
Vi d. 6 bm., o godz. 4 rano, przybyli do niej 
żandarmi pruscy, pomimo ulewnego deszczu powy 
rzueali jej rzeczy z mieszkania, uszkodziwszy tako­
we, pokładli na wóz i wraz z nią powieźli do ro­
syjskiego przykomórka Gola. Władze rosyjskie od 
mówiły wydalonej wpuszczenia do kraju dla brakn 
legitymacji, więo biedna kobieta, wraz ze swym 
uszkodzonym dobytkiem chciała powrócić, lecz zno­
wu władze pruskie celne aa przykomórku Gołkowice 
odmówiły jej powrotu do dawnego mieszkania. Po­
między dwiema komorami oelnemi jest przestrzeń 
około stu kroków, na tej więo przestrzeni zrzuoono 
jej rzeczy, zostawiając ją na Opatrzności boskiej. 
Co się stało z kobietą, którą zostawiono tak bez 
żadnej pomooy, nie wiem, gdyż czas nie pozwalał 
mi zabawić dłużej, prosiłem tylko mieszkańców nad­
granicznych. aby ją wzięli przynajmniej na nocleg 
do siebie".

Obostrzenie paszportów dla iydów w podróiy 
do Rosyi. z powodu utrudnień paszportowych w ra­
zie podróży do Rosyi, a w szuzegulnośoi z powodu 
odmawiana wizy paszportowej, udająoym się do Ro­

syi kupcom atarozakonnym, wystosowała krakowska 
Izba handlowa jeszcze dL. 20 marca br. telegraficz­
ną petycję do ministerstwa spraw zagranicznych, 
upraszając o wyjednanie w drodze dyplomatycznej 
usunięcia tych utrndnień ruchu handlowego,

W odpowiedzi na to otrzymała Izba w tych dniach 
reskrypt ministerstw* handlu z dn. 1 czerwca b. r. 
1. 18.488, zawierający intymat noty ministerstwa 
spraw zagranicznych, Według tego rząd rosyjski od­
powiedział ambasadoromri anstryaoko - węgierskiemu 
w Petersburgu, że z powodu wydalań obcych pod­
danych z Prus obawiał się napływu lioznych włó­
częgów, złoczyńców i niebezpiecznych dla państwa 
żywiołów ( Yagabunden, Uebelthdter and staatsge- 
fahrlicht Elemente) i że z tej przyczyny nznat za 
stosowne przypomnieć swoim zagranicznym konzuia- 
tom rozporządzenie z r. 1860, przyjęte do zbiorn 
ustaw z r. 1876 o dopuszczaniu oboych żydów. 
Rozporządzenie tc postanawia, że obcy atarozakonni, 
zwłaszcza komisyonerzy z mniejszych zagranicznych 
domów handlowych mogą przyjeżdżać do Rosyi w 
oelu odwiedzania znanych większyoh miejscowości 
handlowych i fabryoznych i że m'gą tamże stosowny 
ozas pozostawać, że jednak minieteutwo spraw we­
wnętrznych zastrzega sobie wyłącsne prawo do roz­
strzygania podań wzmiankowanyoh żydów o pozwo­
lenie przyjazdu i pobytn w Rosyi. Natomiast amba­
sady i konsulaty rosyjskie upoważnione aą w wła­
snym zakresie wydajać paszpo.ty lab udzielać wi­
zy bankierom i szefom znaczniejszych zagranicznych 
domów bsndlowyob z tem tylko zastrzeżeniem, że
0 każdym paszporoie lub wizie paszportowej, udzie­
lanej takiemu żydovi, za wiadomi on em być ma mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, tudzież III oddział 
cesarskiej kancelaryi.

Z Syberyi powrócił d. 3 bm. do Podwołooaysk 
ksiądz Bartłomiej Grykietya, Litwin, 80-lstni sta­
rzec, skazany w r. 1863 na wygnanie do Syberyi. 
Biedny wygnaniec przebył tam 11 lat, a w roku 
1874 internowany został w gnbernii tambowekiej. 
Za wata cieniem aię ka. aroybisbupa Felińskiego o- 
trzymał ks. G. paszport zagraniczny i w dzień 
Wniebowstąpienia Pańskiego przyjechał do Podwo- 
łoczysk, skąd udał aię następnego dnia do D?wi- 
niaozki, majętnośoi hr. Koziebrodzkiego. Schorzały 
starasz' i ma nogi od I ajdan spuchnięte, lecz pomi­
mo tych i innych jeszcze śladów prsebytycn dni 
oiężkicb wygnania nie stracił humoru. Ka. G. przy­
był do Podwołoozysk w grubej koszali i liohem o- 
dzieniu. Aż do obwili urięsienia pełnił sędziwy wy­
gnani eo obowiązki profesora teologii w Wilnie.

Cenny zabytek. W jednym dworów na PodIs>iu 
zualeziobo stare silva rerum podobno biskupa Na­
ruszewicza, obejmujące o.atoryały do kroniki zeszłe­
go wieku. Jeżeli pochodzenie pamiętnika nie jeBt 
apokryficzne, to może on dostarczyć ważnyoh źródeł 
do pomiecionej epoki.

Edward Breier, rozgłośny niegdyś powieśoiopi- 
eari wiedeński, wybierający przedmioty swoje wyłą­
cznie z żyoia stolicy naddunajskiej, umarł w mająt­
ku swoim w Gaiwitz pod Znaimem. w 75 roku ży­
oia. Rozpoczął on swój zawód pisarski około roin 
1840 i należał przez 20 lat do najpopularniejszych 
autorów &U9tryackich. Opisywał en głównie Węgrów
1 żydów. Będąo od r. 1847 do 1848 redaktorem 
urzędowej gazety w Pradze czeskiej, walczył zao;ę- 
oie przeciw odrodzeniu aię Czeibów. Pozbawiony z 
tego powodu swojego i>*anowieka przez hr. Thnna, 
wrócił do Wiednia i zaoząl bawić publiczność po­
wieściami na wzór Suego „Tajemnic Paryża". Ro­
botami temi zdobył sobie znaczną fortunę.

W Lipek" rozwiązane zostały dwa Towarzystwu 
puli ie akademickie: „Towarzystwo Bratniej Porm- 
oy" i „Towarzystwo L :terackie". Władza oświad- 
ozyła ozłonkom, że w razie ponownego zawiązania 
Towarrystwa, zostanąi ozłonkowie ich relegowani. 
Podobno taki -r n lo« oczekuje i Inne Stowarzysze­
nia un'wersytenkie polakje w Niemczech.

Cyrk arystokratów. Dobroozynnośó pobllozna, 
rtóra tak absorbuje pomysłowość aranżerów wazelkieh 
zabaw, natchnęła ich w Parrżu nowym środkiem 
podniecenia ciekawości mieszkańców stolicy Francyi. 
Niebawem w paryskim syrhj Monnier, urządzone 
ma być na oel dobroczynny al-rebatyczne przedsta­
wienie, w którem wykonawcami będą wyłącznie 
ozłonkowie arystokracji. Książęta wyprawiająoy ewo- 
ucye na trapezie i na nieosiodłanycb koniach, hra­

biowie i margrabiowie w charakterze downów i 
przeióżni inni „dobrze urodzeni" panowie jako żon­
glerzy lub gimnastycy przedstawiać będą niewątpli­
wie o yeinałny widoK. Wszystkie krzesła 1 loże są 
nż podobno rozohwytanc ną to przedstawienie, na 

którem hig\ life paryski będzie chodził na głowie 
na korzyść potrzebujących pomocy.

Wybór małżonki dla młodego cesarza chińskiego, 
Który niebawem nastąpi, odbędzie się w sposób na- 
stępująoy. Wszystkie panny od 12 dc 16 roku ży­
cia, pochodzące z t. iw. ośmiu klas, ożyli od oswo- 
bodzicielów Chin od najazdu tatarskiego, stawią się 
w dniu oznaczonym w Pekinie. Ceremonia wyboru 
rozpocznie się od samego świtn wobeo całego dwo- 
rn i delegatów kraju. Przed cesarzem położy mar­
szałek dworu górę małych deseczek z nazwiskami 
panien. Cesarz wywołuje jedną po drugiej, przypa­
truje aię taidej, a jeśli mu aię kandydatka podoba, 
odkłada jej deaeozkę na bok, napisawszy na niej 
kilka słów. Deseczkę nienwzględnionej rzuca na 
ziemię. W ten sposób wyróżnia cesarz kilkadziesiąt 
d*'e«ic, międzj btóremi przychodzi do ściślejszego 
a yPoru. Ta, która się monarsze najwięcej podoba, 
zostaje eosarzową, kilka innych wchodzi do haremu 
w charakterze żon drugorzędnych, resztę rozbierają 
członkowie domu eeearsbiego. Panny owych ośmiu 
klas odróżniają się od innych ubiorem. a oprócz 
tego formą nóg, gdyż ary«tobratkom chińskim nie 
wolno przekrzywiać stopy od dzieciństwa, ji,ł> się 
zwykle w Chinach dzieje.

Mianowania. Minister handlu zamianował asysten­
tów pocztowych: Tomasza Borowiczkę we Lwowie 
Józefa Panka w Krakowie i Mojżesza Feldmsnns 
we Lwowie oficjałami pocztowymi dla Galicji, z 
dyrekcja poczt i telegrafów pozostawiła ioh w do- 
tyihczaaowyoh miejsoaob służbowych.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła w porozu­
mieniu z dyrekcją poozt i telegrafów w Wiedniu 
asystenta pocztowego Michała Baka w Neulerob u- 
feld do Rzeszowa.

Prezj dynm wyżezogo eądn krajowego we Lwowi e 
nadało kanceliście «ądi krajowego we Lwowie, Fran­
ciszkowi Miohałowi Knotz, posadę ofioyała przy 
wyższym sądzie krajewyra we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała Michała Gi- 
gonia, nauczyciela ty nczaeowego przy szkole lodo­
wej w Skawinie, rzeczywistym nanozycielem iz rły 
etatowej w Tyńou.
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Repertuar tea tru  Iwowekiego w Krakowie.

W  n i e d z i e l ę  11  ciorw o*: N*. ńocbdd aiorotf 
po śp. generale Heidek.otohuKri.kn „Falo...Łnt" 
(Der Bełtdst". i  w r., opera koi i o m  w 4 ak u ch  
Millóokera. W głównych rolabb w euną udział pa 
o e :  Skalska Prauuówna. Krasprowiczowa, panowie: 
B-ndrowski, Florjańaki, M/azkowBki i inni. W akcie 
4 odśpiewa p. Banan weki „Niezapominajkę" Soup-
p6’go.

W p o n i e d z i a ł e k  14 czerwca: „Fatinica",
opera Komiczna w 3 aktach Sonppó’ego, z panią 
Booesaj w tytułowej roli W roli Juliana, reportera, 
wystąpi pierwoty raz p. Kół/eki.

We w t o r e k  14 czerwca: „Książątko", opera 
komiczna w 3, aktach Leoocąua, z panią Booekaj 
w  tytułowej roli.

Wn ś r o d ę  16 czerw ca: „C ,rm en‘ . opera w 4 
aktach, Jerzego Bizet’a. Z udziuem  p ań : Pooakaj, 
Skalskiej Kasprowieiowe), K‘ rg »wej, panów : Ban- 
drowokiego, Koncewicza, Kicam:.na, Łomińekiego i 
innych.

Wycieczka Lwowian dc Krakowa.

W ydział „Sokoła" aawiadamiając kolegów, ii  w 
niedzielę 18 bm. o godz. 7 min. 30 rano przjby- 
wają do n te w odwiedziny bracia „Sokoły" ze Lwo­
wa, w yraia nadzieję, i i  azanowni koledzy zb.orą się 
jak najliczniej celem powitania miłych gości, z ude­
rzeniem godz. 7 rano na dworou Łolei, z odznaka 
ml „Sokoła".

Kuzimierz Ozóg. Michał Bałucki,
sekretarz. prezes.

W edług zgłoszonego ju i prugramu goście lwów 
aoy przybędą w niedzielę dn. 13 bm. o godz. 7 
minut 30 rano na dworzeo kolei. Komitet, urządza­
jm y  przyjęcie, zaprasza asanownych Obywateli mia- 
ai_ Krakowa, aby aeohoiełi w przyjęciu drogioh ser­
com nanym  gości jak najliczniejszy wziąó ndział— 
tak przy przybycia pooiągu na dworzeo, jak i na 
etępnie w wyuieozoe i w pożegnalnej uozoie. Komi­
tat nie wątpi, i t  Obyw .tele m iasta naszego uczynią 
wszyatKO, .isego vym aga serdeosna gośoinnoeó wo- 
beo rozaków, którzy przyjeżdżają dłoń naezą ni 
snąc, zwibdsiś yfcmlątki liaioryrzne mianu, naazeg. 
i s ło ły i wieńca na grobai b królów naszych — a 
zarazem porozumie! się w sprawach ekonomicznych, 
wamycb dla interesów obu miast i kraju całego.

Ouśoinnem przyjęciem atwierdsimy ponownie te 
ueinoia brateratWa z rodazami, Itó re nigdy w pier- 
elaoh LSetyoh nie zamarły.

W szelkie szczegóły oo do przyjęcia zawierąją o- 
Ltoizone juz program -.

Komitet przyjęcia gości lwowskich.

kiraoyi. Zajęcie te  bowiim, jeśli ma b y i należyte, 
winno zadość nczynió potrzebom fizycznym i psy­
chicznym kurnjąoej się dziatwy. Zadanin temn wszak- 
ża rodzjo,, Sami i opiekunowie najczęściej podołać 
nie są w sianie. d tąa  we wszystkich zarojowieksob, 
gdzie jak w Rym ań.wie, praewałnio dziatwa prze­
bywa, widzimy ją w rozproszeniu, albo bez należy 
tego dozom. Każdy L I  przytną, łe  dzi.tw ę tę oku- 
pió i zająć się nią należycie, jest zaaaniem iśoe 
hnmanitarnem, któremu Bprostió może tylko insty- 
tucya odpowiednio zorganizowana i zostająca pod 
kiernukiem pedagogów, gpeoyalnie kn temu wysształ- 
oonycb. Otóż celem wprd wadzenia w życie tak wa­
żnej iiiatytnoyi, zawiązał się komitet: Pierwsze] kra­
jowej leczniczej kolonii w Rymanowie. Lecznicza 
kolonia winna mieć swój własuy budyjek, wtedy 
bowiem tylko będzie mogła wzorowo być urządzoną 
i prowadzoną. Zanim wszakże zakład taki będzie 
mógł stanąć, komitet jnż w r. b. w uzyskanych 
czasowo budynkach, u rząd /ii postanowił mniejsze 
kolonie lecznicze, jedna dla dziewcząt, drn^ą dla 
ohłopoów. Na razie też komitet przyjmować będzie 
dziatwę tylko od 3 do 12 lit , potrzebującą karscy! 
wód jodowych, le< z wolną od chorób wymsgająoyoh 
epecyalnego opatrywania i dozurowinitt; w miarę 
jeanak rozw.ijn komitet kolonii Bfzrac się będzie c 
założenie dla pouiienionyoh dzieci, oddzielnego szpi 
talika. Wszyscy, którayby zechcieli poprzeć tak wa­
żne przedeięwnięoie, megą ofiary bwc „ n  i*eoz le­
czniczej kolonii w Rymanowie" posyłać pod adresem 
skarbnika komitetH p. W ładysław a Zontaka (Lwów, 
ul. Teatralna, w muzeum im. Dziedusżyokich) —  
W  imieniu kom itetu: W łodtimiere Gniewosz, w ła­
ściciel Złotego P o to tu , Przewodniczący komitetu.

Prócz tego w skład komitetu wchodzą między 
innym i: pp Bogdan Paw eł, dyrektor za l łada ką­
pielowego, Baranowski, dr. Józef Dnkiet lekarz Ką­
pielowy, ks. Filarek! profesor uniwersytetu, F -ppe  
Edward, Ludwik Dziedioki, Józef Janowski, kB. Le- 
wioki Rudolf, dr. MerozyliBki, dr. Samolewioz Zy­
gmunt, dr. Antoni Sobattauer, Michał Sawicki, W ła­
dysław Zontak (skarbnik), dr. Józef ŻulińBki (se­
kretarz)

Komitet przyjęcia gośoi lwowskioh zawiadamia 
szanownych Obywateli miaeta K -sow a, lż kto uhee 
braó ndział w wycieczoe w -niedzielę 13 bm. z par­
ku krikowskiego przes Wolę JuBtowaką i Panień­
skie Bkały na Bhlany, raosy zaopatrzyć Bię w od­
znakę uoiesm intw a, którą za złożeniem 1 złr. o- 
trsymuje się w handlu p. Józefa Rudnickiego w 
Rynku, w hotelu drezdeńskim.

W razie niepogody odbędzie aię w sali Towa­
rzystwa strzeleckiego wielki prwnenade-kohoerł i u- 
działem lwowskiej „Lntm ".

Kolonia lecznlczi

Otraymujemy następującą odezwę :
W.adomo, że do najpowezechniejBiyob i najdot­

kliwszych chorób dfieoięcych, któro przez swą dzle 
dziosnożi przeważnie wpływają nawet na zwyrodnie­
nie Bpołeozeńetwa; należą bezeprieotnie zołzy (skro 
fuły). Stawiać wszelkie możliwe zapory ioh rozwo­
jowi, ułatwiać zagrożonym ratunek, winno być w 
dobrae zrozumianym interesie —  przedmiotem najtre- 

> i akliu szej pieczy ogółn Bpołeozeńatwa. Temi kierowa­
ne pobudkami, grono oaót priebywające w r. z. w 
Rymanowie, w jednem z tych właśnie zdrojuWiBk 
krajowych w których przekątn ie  dziatwa etnka ra ­
tunku przeoiw gnębiącym ją  dolegliwościom zołzo­
wym, podniusta myśl utworsenia tamże pierwesej w 
kraju iizazym leczniczej kolonii wakacyjnej. Kolonia 
ta  m .ałaby wszakże podwójne zadanie: 1) N astrę­
czyć sposobność leczenia się chorej dziatwie szkol- 
nej, tak  tej, która dla częściowego lub zupełnego 
brakn środków, nie jest w stanie korzystać s dobro­
dziejstw zdrojowisk, jak i tej, której rodzice lub o- 
pioknnowfo, jedynie dla braku należytej na miejscu 
opieki, posyłać nie mogą, nie będąo w możności 
d.a jednego dziecin udaw ać się z całą rodziną do 
zdrojowisk 2) Siwowyó ognisku towarzyskie, nale­
życie zorganizowane i pedagogicznie prowadzone, 
około którego tkupiaóbj się mogła cała dziatwa 
przebywająca u» kurw ji, z swym m oralnyu  i fizy- 
csnym pużytkiem. P u n k t .pierwsiy sam mówi aa sie­
bie; eo zaś do drogiego, który wyróżniając instyiu- 
cyę naszą od pokrewnyoh zakładów zagranicznych, 
stawi ją  niezawodnie wyżej, to znaezriU  jego łkl ro  
każdy odozujo. Jednem  z u a jtru an ie jm en  radań 
wszystkich rodziców i opiekunów chorej dziatwy, 
prsebywająeei u wód, je s t niezawodnie odpowiednie 
tajęoio jej po za godzinami poświęoonemi właśoiwej

Dział ekonomiczny.
Jakich skutków dla kraju można się spodzie­

wać po dotychczasowej p o l i t y c e  cl  o w e j  
w b p r a w i e  n a f t o w e j ,  pokazuje się z faktu 
który na podstawie urzędowego dokumentu rządu 
węgierskiego podają Izieuniki lwowskie. — Oto 
p. Sohreier, dotąd właściciel rafineryi nafty w Ko­
łomyi, przewidując, że rafinerye krajowe chylą 
Bię ku upadkowi, postanowił przenieść swoj ra­
fii!ery ę do Węgier. Upatrzył więc miejsca w Cza- 
czy. i udsł aię dla porozumienia się z rządem 
węgierskim do Pesatu. Tu zgłosił aię do sekre­
tarza stanu Matlekowicza, który wysłuchawszy o 
co idzie, przyjął Schreiera bardzo mile, a prze­
dyskutowawszy rzecz całą, zaprosił go ua drugi 
dzień do miuisterstwa skarbu. Ten przyjął Schrei­
era bardzo uprzejmie i po rozprawie całogodziu- 
nej kazał mu wnieść krótkie podanie do mini­
sterstwa, upewniając go, że otrzyma jak największe, 
koncesye. A mi * łowicie obiecał mu zniżenie frachtu 
kolejowego ua wszystkich węgierskich kolejach, 
obniżenie cła od sprowadzonych z agi.nicy ma­
szyn, jeżeli takich maszyn nie znajdzie w fabry­
kach węgierskich, a na nwagę uczynioną przez 
Schreiera, że mógłby mieć trudności n i  granicy 
iQ8tryackiej, przyrzekł mu mi lister utworzyć 
w miejscu ekspozyturę cłową. P rzj.zekł mu też 
uwolnienie od podatku do r. 1896 i w ogóle 
wszelkie ułatwienia ze strony władz węgierskich. 
P. Schreier wniósł też po tej rozmvwie podanie 
dnia 20 maja, a jnż dnia 28 maja otrzymał od­
powiedź rządu, zapewniającą mn wszystkie wyżej 
podane ułatwienia.

| Za tym pójdą zapewne i inni właściciele rafi- 
■ nery j; a co Bię stanie z przemysłem krajowym, 
to oceni i policzy sobie skarb austr. icki w ru 
bryce dochodów.

! Nafta kaukazka. Konieczna zmiana dotychcza­
sowego sposobu oclenia nafty kaukaskiej, wcho­
dzącej do Austro- Węgier pod nazwą snrowca, a 
' destylowanej i. Kaukazie umyślnie dla Austro- 

Węgier i nazywanej tum z tego powodu „naftą 
austryacką", — wynika i z tego, że dowóz jej 
na przyszłość zapowiada się w rozmiarach jesz­
cze większych na szkodę skarbu wspólnego i n» 
upadek przemysłu górniczego i destylacyjnego 

jw Galicji, z czego wyniknie nieodzownie i nie­
powetowana szkoda bezpośrednie dla Bkarbn au- 

! Btryackiego przez ubytek podatku konsnmoyjne- 
'go  i zarobkowo-dochodowego.

Wspominaliśmy już dawniej nieiednokrolnie o 
będącej na ukończeniu budowie okrętów cyster­
nowych do priewoau nafty przez morze, o bu­
dowie a pc częśei już o dostawie wagonów cyster­
nowych ula dowozu nafty kolejami do Austryi, 
o umowach z Towarzystwem żeglugi na Dnnajn. 
co do przewozu tejże nafty do Pesztu i Wie­
dnia, e umowach już zawm ych i  koleją Karola 
Ludwika co do doBtawy przez Galioyę i t. p.

W związku z temi ananemi już usiłowaniami 
odbywają się obecnie przygotowania w celu prze­
wozu naitj przbz kongi sówkę wproot ni kolej

Północną. W tym celu mają powstać w Granicy 
składy nafty w osobnych rezerwoarach.

Dodajemy do te^e wiadomość, przed kilku 
dniami pi zez nas podauą, a pochodzącą z dobre­
go źródła, o tworzeniu się wielkiego przedsię­
biorstwa naftowego anueryKailsko-austryaokiego w 
Tryeście dla nafty amerykańskiej na wzór przed­
siębiorstwa w Riece, a będzie to o b ru  piawie zu­
pełny tego , d i cg się zanosi. Dotychczasowe 
świetne iuterrsi , • ie robiono bezkarnie obcho­
dząc przepisy cłowe i obecna sytnacya w Wie­
dniu co do taryfy cłowej dodaje widocznie otu­
chy do przedoiębiorssw skoro wedle projektu ta­
ryfy cłowej każdy prodakt, choćby pierwej jui 
destylowany, ale skutkiem zabarwienia i przy­
rządzenia potrzebujący oczyszczenia, ma uchodzić 
za surowiec. Podwyższenie cła na taki prodakt 
o kilkauaśoie centów nie przyda się tu na nic, 
oprócz na podrożenie nalty.

Ostatnie wiadomości.
Od sekretsryatn Koła polskiego w Wiedniu otrzy- 

mujenjy ns stępujące urzędowe sprawozdanie:
Koło poselskie polskie u posiedzeniu 6 go 

czerwca po dłuższych rozprawach uchwaliło je­
dnomyślnie na wniosek przewodniczącego p. G r o ­
c h o l s k i e g o  oświadczyć się za tern, aby roz- 
trząśmęty przez komisyę projekt ustawy cłowej 
przyszedł pod rozprawy i uchwały Izby posel- 
rkiej teraz, przed odroczeniem Bady pańitwa. 
Prz wodni:: ący wyraził zrazem życzenie, aby 
podczas rozpraw w Izbie nad projektem ustawy 
błowej żaden z posłów polbkich nie brał urlopu, 
aby to zawcz su oświadczyli.

Następnie przystąpiono do roztrząsania spraw 
będących na porządkn dziennym następnego po­
siedzenia Izby. — Poseł ks. G h o t k o w s k i  
żądał pozwolenia przemi 'ania w Izbie przy roz­
prawach nad projektem ustawy, tyczącym się po­
wstrzymania zaburzeń sooyalistycznyoh, przedsta­
wiając, że chce przemówić jako kapłan ze stano­
wiska chrześoisńskiego. Koło oświadczyło, że we­
dług regulaminu, każdy członek Koła ma zupałną 
wolność zabierania głosu w Izbie w sprawach 
wyznaniowych w swojem własnem imienia. Na­
stępnie po dłniszej dyskusji uchwaliło Koło gło­
sować w Izbie: 1) Za roztrząśnionym przez ko 
midyę szkolną projektem ustawy, cc do wyo igra- 
dzania nuuezycieli religii w uknłach ludowych i 
średnich, według wnioaków większości komisji 
izbowej. 2) Za roztnąśniętym przez komiayę pra- 
wnicz. projektem ustawy zatwierdzającej układ 
z Węgrami eo do zabezpieczenia prawa autorów 
dzieł literatury i sztuk 3) Za roztruąśmętym 
przez komisję Ludzetową projektem ustawy, usta­
nawiającej posady rzeczywistych viceprezydentów 
przy namiestnictwach we Lwowie i Pradze.

Na posiedzeniu w dniu 9 czerwca Kuło po­
selskie polskie po rozprawach co do wyrażenia, 
wśród dysknsyi ogólnej w Izbie poselskiej nad 
taryfą cłową, zapatrywań posłów polskich na tę 
taryfę przyjęto do wiadomości, iż polscy człon­
kowie komisyi cłowej A b r a h a m ę w i c z  i C h a ­
m i e c ,  korzystając z Zastra&ionego regulaminem 
Koła prawa przemawiania w Izbie w myśl ach wal 
Koła, zapisali się do głosu. Następnie Koło u 
chwaliło głosować za wzięciem przedłożonegu 
przez komisję cłową projektn taryfy cłowej za 
pods+swę rozpraw szczegółowych. Nakoniec roz­
poczęto szczegółowe rozprawy nad pozycjami tej 
nstawy.

łuch i petycjach — wnioski rozmaitych ankiet 
ekspertyz poszły do akt, a stała się w końca wo­
la pana Baumgartdera. To postępowanie obndza 
już i wśród polskich posłów żywe niezadowo­
lenie.

Świadomość Koła polskiego — że z przyjęciem 
rządowego przedłożenia < o do nafty przemysł na­
ftowy runąć musi — a obok tej świadomości nie­
możność ztiegnania katastrofy, budzi najprzy- 
krzajgze wrażenie.

W takich warunkach powstał wnioBek prezeBS 
Koła Grocholskiego —  i  nim liczyć się muBiJi 
delegaci naftowi, a wiedząc dokładnio że gdyby 
nawet i ten wniosek nie pokonał przedłużenia 
rządu, przemysł naftowy tylko konanie swoie 
przedłuży, ale życia nie odzyska — z całą sta­
nowczością stanęli przy wnioBku Snessa. On bo­
wiem reprezentuje to, czego nafuiarstwo obecnie 
wymagać musi. Wiadomo w*im atoli, jaki los spo­
tkał ten wniosek w Kole — delegaci naftowi za­
stali gn już pod klątwą i na drodze par exeel 
lence politycznej.

A to są granice, których delegaci przekraczać 
nie mogli —  bo na politykę do Wiednia nie po­
jechali !

Próbowali więc dotknąć się wniosku p. Gro 
chohkiego i z całą sumiennością z najściślejszemi 
obliczeniami do rewizyi tego wniosku przystąpili.

Lekarstwo — po zbadaniu okazało się niesku- 
teczoem, bo Zwraca aię przeoiw niemu stanowcza 
niechęć rządu, który zaledwie byłby B k ł o n n y m  
m o ż e  do postawienia jakiejś pośredniej cyfry 
między proponowauą przez ciebie 1 złr. 42 et. 
a propozycyą Grocholskiego 2 złr. w § 119 taryfy 
lit. b). O ustanowieniu stopnia ciężkości gatunko­
wej olejów z 830 na 850 — jnż Barn Ekscelen- 
cya Grocholski oświadczył delegatom .aft^wym, 
że ani myśleć nie można, a co do podwyższenia 
drogiej pozycyi cła z 2 złr. 10 ct. na 2 złr. 90 
et. a nawet, 2 złr. 76 ct. jak uznali r.m i dele­
gaci — nasuwało się jeszcze więcej wątpliwości 
tak w rządzie, jak w Kule polakiem.

W takich warunkach naatąpiło zetknięcie się 
delegatów z Kołem — zetknięcie milczące — be 
delegaci nie zostali dopuszczeni do głoBn, wyaie 
dziawszy się przy obradach Koła blisko dwie go­
dziny.

Pozostała jeszcze możność poroznmienu się z 
polskimi członkami komisyi cłowej i jak. wsb te­
legraficznie zawiadomiono — konferbucya się od­
była.

żądania delegatów strefciły aię bardzo wyra­
źnie w tern, że tylko wnioBok Sue^sa byłby dla 
kraju użyteczny. Zwrócono aię też do członków 
komiByi z prośbą, aby ze względu na trndnośei, 
jakie postawi rząd przy porozumieniu z Węgrami 
tak jednemu jak drugiemu wnioskowi t j. Suesra 
i Grooholskiego — przechylić szalę na Btronę 
pierwszego. Aby jednakże nie poprzestać na aka- 
deniiczneat ocenieniu obu tych wniosków, wzięto 
pod szczegółowy rozbiór wniosek p. Arochol 
skiego, w imieniu którego na^at. goryczniej o- 
swiadczył p. Abrahamowicz, ż» propozycje dele­
gatów co do zmiany ciężkości gatunkowej z 880 
na 850 i co do podwyższenia cła % drygiei po 
zjpyi z 2 złr. 16 ct. na 2 złr. 90 c i, nie mają 
n . tan ejszej szansy. Zdania tego nie podzielają 
jednak inni członkowie komisyi jako też i Koła 

! polskiego, i w tern leży cała uadziejs, że na dzi- 
aiejazem posiedzeniu Koła przepowiednia p. Abra 
hamowicza się nie sprawdsi.

chmurzone, —  miejscami deazeze; — nie zapo­
wiada się żadna zmiana ciepłoty, a powolne wy­
pogodzenie.

(Z  5 tttra  korespcndenegjnege.)

Monachium, 12 czerwca. M. Fr^ndenblcUt do ­
nos: z najpewniejszego źródła z HohenBchwangan : 
Król, który od przedwczoraj w Netacrwanatein 
był oddzielony, usłuchał dziś wezwania komisyi 
rządowej i odjechał wcześnie z ru  > dobrowoluie 
(bez przymasu) do Zamku Berg nad jeziorem 
Starnberskiem. Po drodze gromadziła aię licznie 
ludność, aby pożeenać króla, który za ten objaw 
życzliwie dziękował. Przed odjazdem miał król — 
jak mowrą — bardzo rozrzewniającą mowę,

Paryż, 12 czerwca. Izba poselski uchwaliła 
310 głosami przeciw 233 przystąpić dc rozpra­
wy szczegółowej nad wnioskiem o wydalenie 
książąt. Przed powzięciem tei uchw Jy piezydent 
ministrów aati. egi dla rządu inicjatywę środ­
ków, jakie mają być ażyte. i przemawiał za po­
stępowaniem amiarkowanem i za wydaleniem li 
tylko bezpośrednich pretendentów.

Następnie odrzuciła Izba 814 głoaami pr*eciw 
220 wniosek komisyi, który domagał się wyda­
lenie wszystkich książąt, — przyjęła 315 głosa­
mi przeciw 282 artyknł pierwszy wniosku dep. 
Broasse, przez rząd popartego, o wydaleniu tylko 
pretendentów bezpośrednich i ich synów naj­
starszych.

Również przyjęła dalsze artykuł/, proponowa­
ne przez dep. Broueae, upoważniające rząd do 
wydalenia innych książąt prostem dekretem, 
w zie uznanej potrzeby, dalej nchwaliła karę 
więzienia dwu do pięciu lat na tych książąt, któ­
rzy pc wydalenia poważą Bię wrócić do kraju, 
wreszcie artykuł, który odbiera książętom praco 
głosowania.

W końca przyjęto eały projekt bez głosowania.
Naatępne posiedzenie we wtorek.
Rzym, 12 czerwca. Izba wybrała prezydentem 

Bianchieri’ego.
Konstantynopol. 12 czerwca. Obserwor i n.e 

wszystkiego, co poehodzi z Tryeatu i wyb reży 
morza Adriatyckiego, powięka&uuo do dziesięciu 
dni w samym Konstantynopola. Desiniekeys ma 
się odbywać w 1° ‘"ecie Pasza-liman pod W alta­
ną. W innych portach tureckich potoBUje do­
tychczasowa pięcio-dniowk obaerwacya.

Z przebiegu c z y n n o ś c i  d e l e g a c j i  n a ­
f t o w e j  w W i e d n i a  otrzymujemy następujące 
wiadomości:

Delegaci zastali tak w sferach reprezentacji 
Gaństwa jako też specyalnie w polskiej jej części 
ogólne niezadowolenie z przebiegu ugody anstrya- 
cko-węgierekiej, której ezęici najdrażliwsze — na­
fta, cukier i stos inek auatro-węgierskiego Banka 
stanowią przedmiot zajęcia dla wszystkich kół 
politycznych w Wiedniu. Slanowisao rządu a 
szczególniej ministra sksibn, stojącego po nad 
stronnictwami, jest mocno podkopane przez zu­
pełnie samowładne postępowanie przy zawarciu 
agoay z rządem węgierskim.

Wygodna to droga gdzieindziej, alo niebezpie­
czna i nieusprawiedliwiona w państwie kunstytn- 
cyjnem. Samolubne i górujące nad tern wszyst- 
kiem stanowisko przeważne rządu węgierskiego 
nadaje tło obecnej sytuacyi w Wiedniu — ogól­
ne pragnienie też jest, aby za jakąbądź oenę ten 
stosunek zmienić — bo w ogóle dalej tak zostać 
nie może.

Każde najsłuszniejsze żądanie, najkonieczniej­
sze iyczenia krajów lub pojedynczych g r p  czy 
to z działu przemysłu fabrycznego czy rolnicze­
go, zahacza się o to, co ua nie powie rząd wę­
gierski 1

Stało się, że Węgry stanowczo wpływają na 
wszystkie sprawy Oialitawii — a w Cfclitaęi.i zno­
wu rządzą biurokraci, i  którymi n żd y  minister 
liczyć się musi.

W sprawie naftowej minister iks -ha zapomniał 
o wszelkich podawanych mu a kraju arem >ri a-

Telegramy „Nowej Reformy".
(jPzywufiło.)

Lwów, 12 czerwca. Członkowie .L u tn i"  kn- 
ryerskim pociągiem już disiś odjechali do Krako­
wa. Do pociąga spacerowego zgłosiło się do dziś 
rano około 300 oaób.

Wiedeń, 12 czerwea. Na wcŁorąmem posie­
dzeniu Kola p. Chrzanowski wniósł poprawkę 
do projektn p. Grocholskiego. Dl» jpóźmouej po­
ry odłożono głosowanie do przyszłego posiedzr 
nu, które we środę się odoędzie.

Medyolan, 12 czerwca. Zisglony naleganiami 
lekarzy J. I. Kraszewski wyjechał z 8an-llemo do 
do zakłada Schinznach w Szwajcaryi. Mimo, że 
z San-Bemo do Medyolana jest tylko 9 godz n 
drogi, podróż U  bardzo mu zaszkodziła, iż musiał 
parę razy w drodze zatrzymywać się. Kraszewski 
przyjechał do Medyolanu tak cierpiący, ii leka­
rze zalecili mu kilkudniową kurację i absolutny 
spokój.

Opiekuje b.e, nim troskliwie: Szczawiński, Bro- 
chocki i jest nadzieja polepszenia, które pozwoli 
Kraszewskiemu w dalszą i/ogę wyruszyć, mimo 
wielkich cierpień fizycznych Kraszewski nie prze­
staje pracować dla ukochanego kraju i pragnąłby 
do Krakewt pojech.ć.

Wiedeń, 12 czerwca, godz. 1 min. 40. fBule- 
tyn meteor.] Kajuniejsze cjśmenie atmosferyczne 
między 745 a 750 mm. w północno-zachodnim 
kieranzu od Szkocji; — najwyższe międ-y 765 
a 760 mm. na zachód od Francyi; — nrugie 
najmniejsze ciśnienie w południowo-zachodniej 
Roeyi. — W tatr północny; — niebo chwilami »*-

Odpowiddzinntj Redaktor: 
la ttew rz  RomunuwUzt. 

Wydawcn. B r. Lestuw  B oroń sk i.

Ruhrykn „Nadesłano^ ale peohat*! ad K ilak  
cy l, k to  i 1, ta ł  żatiat) ebpewiadzlalaaiel za wlą 
nie przyjmuje.

K A D E 8 L A N E .

W l. K o s y d a rs k i
przeniósł swój

skład-i pracownią
z ulicy Szewskiej do domn własnego Bynek głó­

wny nr. 24, tib a vis odwachu.
. 720 19 80

N A D E S Ł A N E .

W swojem „Sprawozdaniu" z mojej pręby ognio­
wej w Krakowie p. Stanisław Bandrowaki, obornik, 
mówi między innem i, łe  i fosforan amonowy nada­
je aię do impregnowania enbstanejj organiozuych. 
P . Bandrowaki n it wie set ,j»„ o tym fakele, i .  fo- 
iforan amonowy, użyty za poradą pewaego obeego 
obemika w wiedeńskim tea trie  nadwornym p r t .d  
czterema laty — w bardzo krótkim ozasis tak zni- 
ezocył dekoraoye płócienne i sznury, fosforem amo­
nowym impregnowane, ze aię roapadały w  drobne 
kr*rałki i "rządziły teatrowi azLody na kilkana­
ście tyuęoy. J n i  ti jedna p Bandrowakiemu L:e- 
znaui okoliczność o działaniu fosforanu amonowego, 
jako „środka do impregnowania" uwalnia mnie ed 
szczegółowego odparcia twierdzeń w jogo „Sprawo­
zdaniu". Z głębekiem uszanowaniem

922 1 R  Seherer.

— W y sta w a  nleuitejąea Towarzystwa Przyjaaiói Sank 
pW rrjen w S n k ie n n ie a o h  otwarta eo dzienni* *■ u . 
l le j  do 4ej, prósz poniedziałkn. — We«ąp w niedziel; 15 
w dnib poi 'isyiUia 30 eentów.

— Kopalnie V.’iehaskf mogą byó zwiedzone w jmłdy 
wtorek, ozwartek i sobotę, o i .  )  n . 45 p# południu je- 
*«u zaś na Który i  dni tych *«ięto pnypun, zwiedza eię 
aillaj w dniu naitei i j m  po iwieeii

G i b . j * t  a i ih eo lo g io z  aj oniwenyteti J«g.*bei&- 
■kiego (Collegium maju*) iw<dii 1 m ę ż u  '  ja i*fs 1» da 
18oj do le j i >róci niedziel, świąt i  l i i j j  uniwenyteekiek

1  M s i« a o  teobniozne-przemyałewu w gmneku 1 im d -  
nkai etworte oodriennn ed g. lOej de dej. — Wetęp 

0 een t od oaob], W d edziele ed 10ef de le j  beepłatni* 
Skarbiee i groby k . lewei i w katedra* u  Wawelu 

zwiedzać mohsi codziennie o god. 10 z r a u ,  w niedzielę 
i ś t  ięb. po aumie o god. w pół do 13.

K r a k ó w ,  d n i a  ! * « .

kai b.ełai r i  kuponu. 
k uK “ papierowe roeiyjtkie . u  100'ru b ll 
Mark ul.>mieeLie. . . .
Kuponr srebrne . . . .
Dukat aowy ważny . . . 
ia-io frankowka złota .

9% Pożyozkt krzj. golio. .
V/t % Pożyczka kraj. golie.

IM mar.

za złr. KrO

4‘f i j t  Listy >->*Uvi. Banku kraj. za złr. 100
5 % i Ibligooye indemn. gal. za złr. 100 k. m.. . . . . . .  . _ . . . h 1W)

I Emia. 

IL Ser.
• ■ w » • • .
„ Banku kip

• t
4« 
4« 
6* 
5* 
S* 
S > 
f f

bligi kemLzaln l 
Liety zaet. Tow. kred. ziem.

to s t  Król. 
likw^d .

Pol

z prom. i u *  
zwr. m  40 lat 
za rubli 100 
.  .  100

Lwów, dnia 11 O,
bel birtąoego kuponu.

Ab n Banku bipoi gol. (dywid.) .  z zł. 800 
% % Listy zaet. Tor kred ziem. -za zł. iOC

4  - i ■ ■ »  i  > i  100
57* *  L iny s a n  Bank kroje w „ , 10 1
4 1  U e t j  zaet. Banku kipot. pal ,  „ 100 
b % Obligaaye indwnn. golie. aa z. 100 m. k. 
4 ' „ ł  Ooliuaeye iwiyozri krajowej m  100
5 i >»<»«>» Hanka *■« pc

133 &r, 184 _
61 76 62 06

6 90 6
9 95 10 05

LO i _ 104 _
94 60 96 80
.04 uOlOb 50
96 76 96 FO
99 70 100 60
96 _ 96 —
92 75 93 75

101 _ 101 50
ioa — 103 K
101 7b 102 60
99 CO100 -/O

100 :oo 76
92 75 94 —

I piwu I fidzj*

516
4*
5*
5*
5*
5*

5*
5*

5*

5*
5 «

Warszawa, dni. 11/6,
bez bieżącego kuponu.

L hty  zaitawne z r. 1869 za rubli 
Lilly likw idacyjne. . . i, „ 
L iity zołt. Warizawy L Bm. „ „

■ I » U- * • n
i • i m . i i w
* it I IV. 1, ń

Wieded, dnia 11/6.
OBLIGI DŁUGU PAN8TWA

bas bieżąesgo kapom .
Renta aa itr. papierowa ab 16*/, aa złr. 

.  . srebrna „ .  ,

.  .  ‘J o * ....................
,  pap. nowe . ,  ,

L o iy s r . 18o4 na 250 złr. ab 20°/. u  
,  .  1860 ,  500 ,  ,  .
,  ,  1860 ,  100 ,  ,  .
,  ,  1864 trez % całe ,  ,

,  1864 boz u  pół ,  ,
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100
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160
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100
100
100
100
100
100
100

OBLIGaCYE KORON! W ĘuIER8FlŁ J.286 -  296 -  
101 10101 46
95 l ‘l| 96 4 0  P in ta  złota na 1000 złr. . aa złr. 1(D1C6

1 95 85l 96 .86 ■«, ,  napkeiowa . . .  ,  ,  100 9*
I 99 70jl00 I0 i5 6  ObL w.Oitb. z l8 7 6 w z ł. ablOytezo. 100120
106 — 105 40[Pożyorkz prem. węg. po 100 złr. ,  ,  1001)9

94 76 %  76 .  .  ,  .  60 .  .  .  100119
99 75 ICO 10 4 ’ m i  O noióeki* ćTaeici-^M .) .  ., lOOdM

100 80 
93 16 
L8 50 
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97 ? )  
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05
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lHO
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OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE,
5% Obi. ind. ab l n V  3, Galioyi ra  100 m. k. 
6 % .  » .  10 *  ,  Buków. .  1Q0 ,  ,
6 *  ,  .  7y- ,  Siedm. , 1 J0 ,  ,
B * .  .  » 7 fó .  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 *  Loiy Donsu-Eegulh. z 1870 za iztukę 1
5 *  Połyctka ,  -  L878 ,  ,  1
3 *  S^rLz’ i  poż. pr. po 100 fran ., „ 1
0 *  Loiy Tureckie p r., i 00 ,  ,  ,  1
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. . 6 *  
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36 4 *
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IISTY ZA8TAVTNE.
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,  ,  ,  40-let.

Z alJ. kred. a. w Krak. 18-1 
■ ■ * ■ * 30-1
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*’/»* ■ ,  .
4* .
t *  blu- wę*:. * premia

100 
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100 
JO 1 
100 
100

lt>m M»ia

106 60
105 60
106 60 
105 70

117 -  117 50 
105 -  106 -  

81 90 31 20 
18 50 18 90

96 26 
103 — 
11 
99 75 
99 

101 -  

99 
125 *5 
ICO 6u 
101 10 
96 60 

100 0 
101 15 
98 90 

103 6

6 *
61
41/.
5*
41
4 *
i *
8*
6*

01

96
10S
’Cr2
100
Ś9

102
idO
125
101
101

100
101
99

108

70
45
20
76

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albreobta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoon. na 300 ,  ,  100

*K ar. L. Em. z 1881 na 300 .  ,  100
Koizyeko-Bogum. ,  300 ,  ,  100
Łji.-O-er, z 1884 300 z. ib  10 *  r» 100 
Lw.-Czern. z 1884 na 3)0  złr. „ luO 
Rudolfa w .iłooie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ *09 ,  ,  100
Li mb (Bfldb.) ,  . ' ‘9 fr. za iztukę 1 
Pi.Mn.-L ip. I Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordozty . . na 360 „ .  „ 100
Morawi.-Szl. C.-B. 300 ,  ■ • 100

I  O S» Y.
Kred. dla handlu i przem. n i  100
Klary ......................................40

40 4 *  Tow.tegl.Dun. ab 1 0 *  ,  100
K rak o w sk ie .........................   20

7o|Ofner (miasta Budy) . . „ 4J 
Czerwonego Krzyża auitr. „ 1'/

.  n węg. ,  5
R u d o l f a .............................. „ 0
Si ni* lwowskie. . . . .  20
i 1/ , *  TryeztyńzŁie . . „ 100 
4* „ . . .  60

złr. w. a. 
m. k. 
w. o. 
w. a. 
w. o. 
w. a. 
w..a. 
w. a. 
w .z . 
m. k. 
w. a.

~

101 50 
98 80

101 30
102 70 
83 90

Oitftt.
djwiA.

1̂ 1 80 
99 20 

101 40 
103 -  
83 10

6—  
7-— 

15—  
21 
14-50 
42.30

93 10 93 40 
24 60il25 -

100 90 
160 —
101 75

01 40
160 60 
102 -

10: 26 101 76 
72 25 72 75

176 26 
H  26 

119
17 76 
47 90 
13 30

9 -
18 26 
27 -

69 -

176 7g 
45 7fi 

119 50 
18 35 
48 70 
14 10 
9 20 

1- -

70 -

10-

9.81
152so
10-50 
18-60 
13—
11-60 
7-94 
9-50 
9-94

30 fr. 
7 fr 

21—

AKCYE EANR OWE
na 200 
,  100 
.  160 . 200 
.  200 
.  600 
.  10C 
.  200 
.  200

i ł .

zł.

Anglobank . . . .
Bonkverein Wiener . . . ,  
Kredyt, dla handla i praem. . 
Kreditbank węg. ollgem. . . 
Laendsrbank • • . • • ■
Auitro-węgiarskie . . . .
Unionbana...........................
Giilio. Bank hipotwaii, . .  
tu.t.3 kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
AliSld-Fiama.................... na 200
Ferdynanda Półnoon. . . .  1050 
Fnneizzka Józefa . . . .  200 
Korola Ludwika . . . . ,  210 
Lwowiko-Czeraiow.-Jaaey . ,  200
Elżbiety...........................
Koizyeko-Bogumińakib . .
Rudolfa............................
Siedmiogrodzkia . . . .  
Staatseizonba »
Lombardy (Sódludia) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .
20-k> Frankówki . . . . . .

-to Markówki.......................
Pół-Imperyzły roz.“ pełne* ważne
Funty iztarlingi.......................
Banlmoty w łoek i* ..................
bąble aealerew* . . . .  °n

116
105
281
289
.» /
876

73
287

192 —

200 . 
200 .

.

. 300 .  

. 800 „ 

. 800 „ 

. 5CJ. .

za aafukę

W

316
?00
289
842
153
193
190
384
113
414

5
10
13
10
18
49

128

198 60 
»372- ■ 
217 — 
800 76 
389 26 

--J242 6u 
163 76 
[193 25 
190 50 

[235 20 
114 -  
1416 -

»t 6 96 
10 91 
12 40 
10 81 

6.  Ul 64 
90 60 -  
— 128 50
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;y . 1 A M K N I E O I E  R A C H U N K Ó W

TOWARZYSTWA WZAJEMSYCH UBEZPIECZEŃ w KRAKOWIE
PRZYCHÓD.

za czas od dnia 1 Kwietnia 1885 do dnia 31 Marca 1886 roku
( D Z I A Ł  O G N I O W Y )

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1885. ROZCHÓD,

W roku 25-tyra wystawiono 188.610 ważnych polic, którcmi ubezpieczono wartość 
zfr. 352 047.398

Zaliczka przeniesiona z roku 1884 netto . . . . . . .
Prowizja agencyjna i kontrasckusacya..........................................
Zaliczka zebrana w roau 25 -ty in .....................................................
Procenta od papierów w arto śc io w y ch ..........................................
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach ,
Procenta od weksli stron ubezpieczonych....................................
Dochód z realności n e i t o ...........................J ................................
Z przemiany w a l u t .............................................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1884

Złr. 1,022.012 90 
253.986 67

Złr. 61.582-39
48.704-81
9.068-22

Złr. ct.

768.026 23
2 625.448 10

119.355 42
3 806 51
2.447 • 93

129.028 44

3,648.112 63

Premia kontrasokuracyjna . . . . . . . .
Szkody i koszta likwidacji wypłacone w roku 25 
Zwrot od Towarzystw kontrasekurae/jnych . .
Fundusz na szkody nieuregulowane . . . .
Udział Towarzystw konti»sekuracyjuydh . . .
Zaliczka na dalsze l a t a ..........................................
Prowizja agencyjna i kotrasckuracya na dalsze l a t a ........................

kostta administracyi:
Pensye, emerytury, dodatki drożyzny i re m u n e ra c y e ........................
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i R e p re z e n ta c y i ..............................
Wydatki pocztowe Dyrekcyi. Reprezentacyi i Agentów . . . .
Koszta podróży adm in istracy jne.............................. , .............................
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzorczej i .  • •
Papier, druki, księgi, opał, światło i t p., potrzeby biura, prenu­

merata czasopism i inseraty  .....................................................
Koszta p r a w n e ...............................................................................................
Subwencye dla Straży o g n io w y c h ...........................................................
Odpisy z wartości i n w e n t a r z a .................................................................
Restauracja aomów i odpis z wartości d o m o w ....................................
Prow zya agency jna........................................................................................

Po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontr asekuracyjnych.
Odpis wątpliwych należytości  .............................   .
Podatki rządowe  ................................................
SzKody i podatki zapłacone z interesu galicyj uciego Towarzystwa .
Fundusz na re n u m eracy e .............................. ...............................................
Czysta p o z o s ta ło ś ć .........................................................................................

Złr. 1,615.511-07 
„ 438.07718

Złr. 135763 06
n 38.76909

Złr. 1,019.708 06
» 217.506-60

Złr. 166.191 08'
7.50744

22.001-37
6.388-84

n 10.075 60

82.222 76
5.827-20
2.429-88

984-47
8.69409

Ił 828.083-92
Złr 504.801 11

n 184.834-28

Złr.
674.655 71

1,177 633 89

101.993 97

802.196 46

400.466 
1.760 
5.618 
1 383 

20.679 
461.873

8,648,112

ct.

88
96
74
72

85

68

K. ahw , dnia 31 Marca 1886 r.
D Y R E E C Y A :  

Maksymilian Łępkowski.Zenon Słonecki. Henryk Kieszkowski.
Franciszek Jasiński. 
Adolf Dobrzyński.

KOMISY A KONTROLUJĄCA :
Włodzimierz Gniewosz Wincenty Gnoiński.
Stanisław Komornieki. Julius: Korytowski.

N a c z e ln ik  l a c ł i u r k o w o ś e l : Jan Geiśla.

Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31 mapea 188G roku.
Zapas gotówki w kasie z dniem 31 Marca 1886 r
W  Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym ........................
.Wierzytelno ić za przyjęcia interesu Galicyjskiego Towarzystwa
Weksle od stron n b e z p ie c z u u y c h ................................................
Zaległości a Agentów i R eprezentacyi..........................................
Na rachunku stron ró ż n y c h ............................................................
Towarzystwa asekuracyjne . . .  . . . . . .

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego:
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu .......................................................................
W towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i Towarzystwach ochrony własności
D urny i Członfcuwie Towarzystwa za dostarczone s i k a w k i ...............................................
4% Licty Zastawne gal. Tow. Kredyt Nom. . . złr 74.800 po złr. 95.—
4% Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. Nom. . . „ 347.400 „ 93 —

Kupony b i e ż ą c e ............................................................................................................
5% Listy Zastawne gal. Tow. K r e d .........................„ 181.100 „ 101.—

Kupony bieżące . . , ........................................    <©
b% Listy Zast. Zakł. Kredyt. Buków.......................... „ 150.000 „ 95.— 2o150.000 

70 .000 ' 

5*9.500' 

109.500* 

, ’ 500*

95.— 

101.50 

94.50 

' 99.0Ó 

*139.75

. Rbl. 271.500 po Rb, 100.101)

. „ *6.8*60* V  dy*.1)

Kupony bieżące
'L isty Zast. Banku hip. premmwe . .
Kupony bieżące  ........................ .....

47* % Obligacye pożyczki krajów, z r. 1883
Kupon b i e ż ą c e ....................................

5 % Listy Zast. Banku hip........................ ......
Kupony b i e ż ą c e ....................................

Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 . . . -
Kupony bieżące . . . . . . .

0 % Listy Zastawne Królestwa Polskiego .
Kupony bieżące . . . . . . .

5 % Lisry Zastawne mi»sta Warszawy . .
Kupony b i e ż ą c e .............................................................................

Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 124 . . . .
Wartość realności we Lwuwie ulica Karola Ludwika niższa 1. 819
Zchczka na budowę sali w K ra k o w ie ..................................,
Wartość in w en ta rza ........................ ...........................................................
5% Listy Zast. Tow. Kred. (wł„ fund em.) . . .  „ 40.600

.Kupony bieżące . . ............................... .................................................................
5% 1 's ty  Zast. Banku hip. premiowe (wł. fund. em.j „ 38.500 a 101.50

> Kupony b i e ż ą c e ...........................................................................................................
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek

Straży ogniowych)

101. -

*) Rubel po 124 cemów.
Kraków dnia 31 M a n a  1886 r.

D Y R E K C Y A !  
Zenon Słonecki Maksymilian Łspkowski.

Złr.
86.448 

620.088 
31.469 

169.003 
431.554 

68.161 
47 486

5O.000 
322 165 

19.073 
394.142 

4 222 
182.91 L 

2.263 
142.500 

1.875 
71.050 

291 
56 227 

1.115 
108.952 

2.281 
698 

8
336.755

4.257
8.124

1 d1* 
150.000 

67.300 
64 841 

9.482 
41.006 

507 
39.U77 

160

2.030

3,537.678

ci.
59
20
48
22
66
96
79

07
85

75

50
62
50
25
75
34

77

49

19
39

50
50
41

43

87

Sban bierny.

Rezerwę zaliczki na dalsze l a t a ..............................
Prowizya agencyjna na dalsze lata i premia lontrasf kuracyjna
Rezerwa na szkody nieuregulowane n e t to .............................   .
Fundusz na zwroty z lat poprzednich ....................................
Fundusz kalek straży ogniowych . . . . . . . . .
Fundusz na należy tości s k a r b o w e ................................................
Fundusz emerytalny .......................................................................
Rachunek różnicy k u rsó w ..................................................................
Fundusz dla straży o g n io w y c h ......................................................
Fundusz na re n u m e rac y e .................................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady N ad zo rcze j..............................

Złr. 1,019.708 06 
217.50660

Zir. ct.

802.196 46
101.993 97
138.761 70

2.030 43
10.530 25
90.227 17
60.450 74

2.99e 04
2C.820 25

1.200 —

Fdndujz rezerwowy ogniowy:
Stan z dniem 1 kwietnia 1886 r o k u ........................................................ Złr. 1,778.529 65
Przybyło w roku 24 : z 10 % od zaliczek, z zysku na wylosowanych 
i sprzedanych papierach wartościowych i z niepodniesionego zwrotu

I 2k% zwrotu dla C z ło n k ó w ......................................................... Złr
do funduszu emerytalnego . . . .  .....................................

do funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej . .

71.068”ł6 
451.155-21 

9.918-14
800- —

1,844.598

3,537 678

Henryk Kleczkowski.

KOMISYA KONTROLUJĄCĄ:
Franciszek iasińt>ki. Włodzimierz Gniewosz, Adolf Dobrzyński.
Wincenty Gnoiński, Juliusz Korytowski, Stanisław Komornicki.

N a c z e ln ik  r a c h u n k o w o ś c i : Jan Geislcr.

Przychód
XXII. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW DZIAŁU UBEZPIECZEŃ OD GRADU ZA ROK 1885.

w

Fundusz asekuracyjny gradowy na rok I^ § 5 . Rozchód

W roku 1885 wystawiono 5.138 polic, któremi ubbzpieczono 
wartość złr. 18.023.661.

Zebrano Zaliczek........................
Procenta od gotówki i weksli 
Z ewaluacyi monet . . . .
Niedobór za rok 1885 , . .

Złr.

847.723
9.634

82
81.686

439.127

ct.

37
54
46

19

Złr.
Premia k o ń trasek u racy jn a .......................................................................
Wynagrodzenie za szkody i koszta l i k w i d a c j i ..............................
Zwrot od towarzystw kontrasekuracyjuych ..............................................  „
rrowizya ag e n cy jn a ...................................................................... , . . . Źtr. 23796-69
Koszta a d m in is t r a c y i .......................................................................................  ,, 24.400-12

503.017-09
266.712-19

Prowizya kontrasekuracyjna 
Odpis wątpliwych zaległości

Złr. 48.196.81
27.340-77

Złr,
180.187

236.304

20 856 
1.778

439.127

ct.
5u

90

04
75

49

Stan czynny Rachunek bilansu zdniem 3 1  Marca IH8 6  r. Stan Łiernj

Zdegłości u A g e n tó w .......................................................................................................................
Tuwarzustwa k u n tra sek u racy jn e .....................................................................................................
Weksle od stron u b e z p ie c z o n y c h ...............................................................................................
5% Listy zastawne Gal. Tow Kredyt. Ziem. Nom. 201 600 po 1 0 1 ..............................
Kupony b i e ż ą c e ..........................................................................................................................................................
Niedobór z lat p o p r z e d n ic h ...................................................................................  36.932.11
Niedobór za rok 1885 . . . . : .................................................................  81.686 82

Kraków, dnia 31 Marca 1886 r.
Zenon Słonecki.

Złr.
28.394

282
32.264

203.616
2.520

118.618

385.696
D Y R E K C Y A :  

Maksymilian Łępkowski.

ct.
‘46
71
78

93

88

Fundusz na nalezytości skarbowe 
Towarzystwo ogniowe . 
Rachunek różnicy kórsów . . .
Różni w ie r z y c i e l e ........................

Fundusz rezerwowy gradowy.
Stan z dniem 1 Kwietnia 1885 r ...............................................
Przybyło w roku 1885 , ...........................................................

Złr. 298.909-37 
56 805-76

Henryk Kieszkowski.
KOMISY A KONTROLUJĄCA: 

Franciszek Jasiński. Włodzimierz Gniewosz.
Wincenty Gnoiński. Juliusz Korytowski.

Złr.
927 50

7.089 92
2J 258 86

705 47

355.715 i s

9.85.631'

ct.

88

Adolf Dobrzyński. 
Stanisław Komornicki.

N a c z e ln ik  r a c h u n k o w o ś c i :  Jan Geialer.



Kraków 18 Czerwca 1886

w dziale ubezpieczeń na Zycie
za rok X Y Ito jest za czas od dniał Stycznia do dnia 31 Grudnia 1888 roku

_______  Rachunek zysków i strat z ubezpieczeń kapitałów._______________________
pośmiertnych dożywotnich j| Ogółem, pbólłiiariflyclr dożywotnych]

Przychód,
Przeniesienie sz, rw i przeniesienie zaliczek z roku 1884

n n SZkÓd i, „
„ funduszu na dywidendę „ „

Zebrane zalieaki od ubezpieczonych-kapitałów
n n * n r e n t ................................

Wpisowe z p o l i c .......................................................................
Procenta i kupony . .................................................................
Ag.o etc............................................................................................
Eskoni wypłaconych szkód i przepadłe zadatki . . . .  
Zysk na papierach publicznych . . . . . . . .

Rozchód:
Premie k o n trassek u racy jn e ...........................................................
Wypłacone szkody .............................................................................
Fundusz na szkody n ie u re g u lo w a n e .........................................
Wypłacone r e n t y ............................. ...............................................
Zwrot zaliczek z powodu wcześniejszej śmierci Obdarowanego
Wykup p o i i c ...................................................................................
Rezerwy i przeniesienia zaliczek od kapitałów 1 prócz rezerwy 

„ „ „ „ rent J reassekuracyjnej
Honorarya l e k a r s k i e ...............................................  . , 7 . .  .
Piowizye akw izycyjne.......................................................................

„ i n c a s s o ...................................  ....................................
Pensye, dodatki osobiste, aktywalne i pięcioletnie . . . .
Remuneracye, zapomogi . o d p raw y ...............................................
Lokal, opał, światło, potrzeby biura i t. p.................................
Prenumerata, inseraty, papier, druki i portorya . . . .
Koszta p o d ró ż y ...................................................................................
Należyi.oś«;i r z ą d o w e .......................................................................
Odpis z wartości urządzenia...........................................................
Wypłacona d y w i d e n d a .................................................................
Fundusz na niewypłaconą dywidendę . . ..............................
Straty n«. papierach publicznych z powodu kursu z S1/1S 1885 
Fundusz na różnicę kursu . . . . . . . . .  , .

„ Bmeryt&lny u r z ę d n ik ó w ...............................................
Saldo zysk . .

(20% od Złr. b5 982 27 ct.
;  „ JJ 757.38 ,

( l i %  ,  ,  155.018.45 „
\  7% „ „ 87.22b.58 H
Na rezerwę zysków . .

specyalną . .

w myśl statutu na fundusz rezerwowy

na dywidendę Członkom pierwszych 
lat dwunastu

W dowód zgodności z księgami:
C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J  

Dr. M. S tr-srew sN  L  Dembowski,

jako komisya kontrolującą.

Kraków dnia 1 Utycemu 1886.

Dyrekcya Towarzystwa wząf. ubezp. w Krakowie: 
j .  ■ M. Łępkowskl. H. Kieszkowski

Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na życie: Cz. Kieszkowski.

an majątku działu ubezpieczeń na życie
Wartośó nominalni

Star bierny.
Rezerwy i przen. zaliczek zabezp. kapitałów ,A

Stan czynny.
Zapas Gotówki ns dniu 81 Ghudnia 1885 
Rozporządzało* M łeśyfaddw M aty i kredyt. 
Papiery icart, wedluy kur su f  3 3 Grud. 1885. 
1% I j  ty *lt (praii )  Wied. kredyt.
5% ,  „ h galic. Bai kn Kpoteez.

Kupon bieśggy . .
5 % „ .  galic. Tow ar k reda, ziemsk.

• Kupon b ie iu y  . .
6% .  ,  Zakładu kredy to wag*) ,

Kupon U e ||s y  . .
5 % Listy zastawne (kom:) banku |nąjowego 

Kupon b ie ljiy  :
5 % Losy państwu z roku 1869 . .

Kupon fcieięęy . 
4% * regulacyi Cisy . . . . .

Kupon bieł%«y . 
Obhg er P o iy e ń i kiwjowój .

Kupon bielawy . 
5 % L u ty  rasiaęrii* unud* Warszawy • •

K up .a  bieżmy . .
6% „ „ KróleBtwi Polskiego .
5% Losy państwowe rosyjskie 
W artośó realności przy ul. Baszt, rej 1. 9
Pożyczki na hipotekę . . . .. u  . .

,  „ pulice i zaitawy . . .
Bóżui dłużnicy . . . . .'••« . .
Towarzystwa ret roeyssyjne. . . . . .
Reprezeniacye (Lwów, -Gzerniowcę, Berno, 

Praga)v v :. V  -.■■■ .‘'■"V"1' .' . 
Agenci i Akwizytor*# , . . ]  . . .  . .
Wartośó urządzenia . ... . . . , . .

I natł jO O i a a3t)3 Au 
LQ9a 166 35

prócz 
rezaryjf

reasekura­
cyjnej

2,116.388

Fm.dusz na niaurt#ulowane szkód; „A** 
* n  «

n  n « ri

Dział ognio 'r Tow. wzaj, ubezp. • • ■
Fundusz na dywidendę „A .‘ . . .

B “» » n ...........................
„ „ różnicę k u r s u ........................

rezerwowy „A.“ . . . . ,
. . . .

Rezerwy zysków „ A . “ . . . . .
n rB .“ .............................

Rezerwa specyalnt „A.“ ........................

82.062
16.508

Fundusz na dubios. . . 
Fundusz dwóch Spółek 
Procenta naprzód pobrane

*) Do 15 moja r. l88P  s płkcono przeszło */, części. > 1

Kraków dnia 1 S tyen ia  1886 r. 'K
Byrekcya Towaiiyfllwa tnajemnyeh ubezp im ei1 w Krakowie *

Z. Słonecki M. Łępkowskl. h. Kieszkowski.
a  NaczalnUt rachnnkowoścr działu ubezp na żyoie. Cz Młetzkewsidi

W dowód zgodności z księgami >J - « 

C Z Ł O N K  GrW I E  R Ai )  Y N A D Z O R C Z E J
Dr. M. S i  .szewski Z. Dembowski fi ( *. i O * • •

jako Komisy* kontrolująca.
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IREDITD
W KRAKOWIE

i Filii we Łwewle z dniem 31 Grudnia 1885 r.
Aktywa. Rachuefc Bilansu z dniem 31 Grudnia 1885 r. Pasywa.

Got iwka w kasie ..........................................................  . . . . . . . . . . .
W eL ale U z io u k ó w  . ■ . ..  .  . . .  . . . . . . . . . .  . . . .  .

Złr. ct.
60.714

2,69058i
23
71

2,751245 94

Udziały Członków  .................................... .....
Wkładki na k s ią ż e c z k i.........................................  . . . . . . . . . . .
Wkładki na rachunek b i e ż ą c y ..................................................... ...............................................
Weksle reeskon tow ane......................................... ..... ..................................................... ......
Procent od weksh pobrany n . roi 188fi ...................................................................................
Fundusz rezerwowy .  . . . . . . . . . .  ... Złi. 11.074-77
Procent narosły w roku 1885 .....................................................  „ 664 48
Saldo zysk ..................................................................................................................................  . .

V

Złr.
710 756 81

1,586-622 69
101.665 65
274.410 —

16494 03

11.739 25
49 557 51

2,751 245

ct.

94

Straty.

Procent od wkładek na k s ią ż e c z k i .............................  .
,  A  rachunku bieżącego ........................................... .....................................................
„ od 'weksli re e s k o n to w a n y c h .........................................................................................
n dla funduszu rezerw ow ego................................................................................................

£ ,8zt& adm inistracji: płaco druki, czynsz, koszta prawne i t. p.......................................
n „ pod.tki i n a le ż y to śc i.............................................................................

Odpisane należytości: . . .  ....................................................................... .....
Saldo zy sk .  , . Złr. 47,546 09
Przeniesienie z r. 1884     , 2,011-42

Rachunek zysków i strat. Zyski.
Złr.

69.903 
1.601 
9.916 

664 
11.048 

9,890 
6.662

49.557

159, 244

ct.
28
14
71
48
33
64

5l

29

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1884 ...................................   . . , . . . .  17,172 89
w roku 1885 pobrano ...................................................................................  156,554 01

. 178,726 90
Na rachunek roku 1886 odpada. . . . .  ..............................  16. 494-03
Pozostaje na rachunek r. 1885 ...................................................................................
Przeniesienie zysku z roku 1884 ...................................................................................

Złr.

157.232
2.011

159.244

ct.

8?
42

29

Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych za 1885 rok. Rozchód.

Saldo-gotówki z roku 1 8 8 1 ............................................... ...........................................................
Udziały wpłacone w ciągu reku . .........................................................................................
WkłaJki na książeczki  ............................................................ 2,110.91214
Procent s k a p ita l iz o w a n y ...............................................   59.838-59
Wpłaty n% rachunek b ieżący .............................................................................
Weksle spłacone v. .............................................................................................................................
Weksle reeskontowane  ..................................................................................
Procent od weksli eskontowanych ........................................................................................

Złr.
56.701 43
49.688 12

2,170.750 73
3,081 478 41
9,954.640 03
1,574.025 —

156.554 01

17,043.837

ct.

73

Udziały zwrócone . ......................................................................................................................
Zwrot wkładek na książeczki  ...................................................... . . . . .
Wypłaty na rachunek bieżąc;,  ........................................................................................
Weksle eskontowune  .....................................................
Spłata weksli reeskontowanych . . .........................................................................................
Procent od weksli reeskontowanych . ..........................................................................................

„ „ wkładek w y p ła c o n y ............................   10.064-60
„ „ H skapitalizowany  ............................    . 59.838-50
„ „ rachunku b ie ż ą c e g o ..................................................... ...............................................

Wypłacona dywidencL za rok 1884 ...............................................................................................
tantiema za rok 1884 . .........................................................................................

Koszta a d m in is tra c ji ...........................................................................................................................
Zapłacone podatki i n a l e ż y to ś ć i ...................................................................................................
Odpisane n a leży to śc i.......................................................................................................... .....
Dla funduszu em erytalnego............................................................................ .....
Saldo na rok 1886  ..............................

Złr.
61,848 U

2,177,694 58
3V043 285 69
9,910.161 82
1,628.272 — r

9.916 71

09.903 28
1.601 14

37.1*26 42
9.662 58

11.048 33
9.890 6i.
6.662 20

106 _i
60.714 23

17 043 887

ct.

73

897 1 Kraków dnia 3 l Gr-dma 1885 r.

Dyrekcy a:
Z. SZoneeki* J L  Ł «p lu »w »k i U .  Mieszków tiki.

Krtedruk ftie będjit płacony.
Naczelni1, biura K r o e b ł .

Komisya kontrolująca:
Franciszek Jasiński, W łodzim ierz Clnieirozz. id o l f  DobrzyAaki. 

Stanisław  K om ornieki. H ineenty  OnoiAski.

Nowo za/ciony

H O T E L
z Restauracj ą

W. Muller
na rogu ulic Dietla i Kra­
kowskiej, poleca P  T. Pu­
bliczności czystem i wygo- 
dnera urządzeniem, żarową 
kuchnią, uprzejmą nsługą, a 

szozególnit j taniością.
787 6 12

Wyborny

Ser  krajowy
w p y zk i il fikilow/eh 

E W a j c a n ł k l  po 60 e t  za kilo, 
l im b i ir n a k i  po 68 eł z» kilo. 

Opakowanie 14 et.

Serownia w Cichawie
poezta Niepołomice.

K aida i i  giełka l a b  tc.-ąg zaopatrzone .  ( zna­
kiem ochronnym, przedstawiająeya krowę i adree 
. irov.nl 764 4 10

Dr. Lesław Gluziński au.)
b. asystent Uniw. Jagiell, 

ordynuje, jak w roku zeszłym
w  H M z ś w n i e y .  744  fi iooooooooooooooo

J. BANDET
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i pkryciat, 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyonski, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haitow, wyrobow 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących,
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, fls uele, cnnstki pło- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.___________
Satynety i kretony fra&cuskie na suknie, gładkie i w de 1 
seniach. 370 27 iw ,

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

CZI GELKA
Z 1 I R Ó J  L U D W I K A

Szczawa alkaliczne-solna, jod zawierająca.
Zajmująca naj pierwsze miejsce co do największa] ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całuj Eu- 
ropy, wyszczególniająca się wielką ilości:, żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie t< co do przymiotów nis dorownywu żadna Z alkali- 
czno-solnyeh szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jed za­
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywu zr—zoną.

Szczególnie skuteczną ohazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc w gruźlicy, m przowłocznym wrzodzie zołądkL, 
w wolu i we wszystkich postaciach zbłzów, jak rówuież w następstwach 
kiły.

Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czipelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis 

Główny skład rozsyłko wy u :

A. Muszyńskiego

-tZ-iiO d l N0r«~Q~i

Od lat 50 istniejący
Skład towarów lnianych i bawełnianych
JÓZEFA STRUŻKO & C°.

W ie d e A ,  I , Hoher Marki Nr. 3. 
poleca obfity skład wszelkich gatunków llt-anych i bawełnia­

nych towarów.
Wszelkiego rodząju b i e l i z n ę ,  równie jak w yp ra w y  ślu­

b n e  przyjmuje się do wykonania po najniższych cenach.
Cenniki ifratis. 857 2 6

w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Bumunii, Król. Polskiego, Bosyi
i Północnych Niemiec. 70S 5 12

I Cieplice Trenczyńskie
*». W , g  r  z « e n, 80 minut od staeyi ko' 
W la p la  - Trenozyn - Teplitz. T e ru j  
iU rczane od 28'- az< R., nai.‘ 
fktttodsiiiejsiew  cierpieniach go d o w y ch  
■irtryt; i *uj oh, njrw obdach i t. d. Zak,«d. 
-TTgudnii u rtąd ło n j, leży w pyeinci do- 
duj i  Liałyc'. Karpat, P o jy t przyjemny i 
tanp Początek eezonn 1 maja Z K r a  ■ 
'■ » W »  przei T<r* linię, Od< -bei« •; PiUeir 
Tep,a d a  z b b i a d u  4  4 a d  n  d r a -  
(i. Ne więzizyoh etaoyaoh bilety t  ,m i 
napor-rót e  3i>4 tańsze. Podręcznik ii.- 
i rm Dr. Filipkiewicza w« wszy« - 
l»«sl księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
ndziela 1u  żądanie bezpłatnie 
497 18 20 Ktiąięey Zarząd kąpielowy.

Krowiankę
prawdziwą .rozsyła przez c. k. Namiesi 
nictwo konees/ou jwany Zakład krowimi 
kowy w ‘ ,if i u, po cenie 60 ct. za fiołki 
wystarczającą £ 0  zaszczepienia 2 dziać 
W większej ilości taniej. Skład krowia*] 

w aptece Wgo M ań.ow0kiego
w Przemyślu. 81? 3 2'

Ces. kr. nadworny

S k ład  K ahaw eh
Franciszka KietaibPa Synów

„ p o d  C h l d e z y k i e m <‘
Wiedeń, I, Habsburgeretrasse Nr. 10.

poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych 
i zagranicznych oraz Wózki ala dzieci, Gra w Croąueta 

725 5 e Lawn Fenix,

M odele paryzŁle.
MAGA Z M Ó D  

ALEKSANDRY
ZAMOYSKIEJ

w Krakowie,
Synek główny, Sukiennioe, 19, 

poleea •» s e n s  wieeoany I letni wieli i 
ybói Lap rln s i dainwkleh, piór 

-tr-isioh 1 fantazyjnych, oraz kwiatów pa­
ryskich p r penaoli bardzo przystępnych.

SZNURÓWKI w  wielkim wyborze. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na tuknio 
damskie i wykonywa ł ,kov.e w jak naj­

krótszym czasie z guoi e . i eleganoyą.
886 2 8 r

i

i
I

I
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Dentysta
wszech nauk lekarskich

Dr, Kazimierz soak racz
mieszka w Bynku głównym Nr. 26, róg 
u l. Wiślnej, nad sklepem Wgo Kry wulta. 
Ordynuie od 9 —1 od 8 —5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 8—9 g. zrana. 

907 2 10

Tektury (pappy)
dachowej

w zwojach do pokrywania nowych za­
budować, oraz starych dachów goto­
wych, dostarcza w najlepszym gatunku 
po najtańszych cenach, wraz z wszyst- 
kiemi przyborami, gwoźdźmi smołow- 
cem, szczotkami i t. d. — Przy wagono­

wym odbiorze znaczne zniżenie cen.
Alfred Bas»l

Troppau, Śląsk austryacki.
831 4 5

FARBY OLEJNE
gotowe do użytku i szybho schnące,

f i B B t
do malowania dachów, w najlepszym 

pokoście tarte. 
Najlepsze farby

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym Cblom, nadają tarbę i po­
łysk za jednorazowen. pociągnięciem, wysycn-ją 
w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.

Farby do fasad
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budyn­

ków, w 86 kolorach.
Wszelkie gatunki lakierów krajuwych 

i zagranicznych. 
P Ę D Z L E

z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy i drze­
wny, masa terowa, aslalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło do osi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn. Gurty ko­

nopne do maszyn.
NOWOŚĆ!

Lniane napuszczane pasy do maszyn,
etc. etc.
pc lecaja

Httor i Hub n  Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specyalne oferty, n i 

zadanie gratis i frauko. 03 8 0 '

#

Szczęstie w tactwie
jak je osiągnąć, jak przyjść do niego? 
jedynie — tak jak ja to uczyniłem — przez 
zupełno zaufanie do prof. Rudolfa Orlice, 
w Berlinie na Friediichstrasse 21. Wska­
zówki prof. R. Orlice tyczące się gry na 
loteryi są prawdziwem błogosławieństwem 
aia wszystkich grających na c. k. lote- 
ryacn w Austryi i n« Węgrzech, gdyż za­
pewniają one rocznie

ty s i ą c e  w y g r a n y c h  t e r n .
I ja mogę to stwierdzić z własnego do- łji 

świadczenia, gdyż przy pomocy prof. R. - 
Orlice z Berlina wygrałem w ciągu roku 
t r z y  z n a c z n e  t e r n a ;  wuwczasto 
poznajemy szczęście w bogactwie i uczy­
my się je  cenie. 749 £ 2

Orsowa. H erm ine F riedrich .

Majątek
blisko Krakowa, z bardzo dobremi budynkami, 
gruntami i łąkami, do Bprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie.

Folwark bardzo dobry z nowym domem 
tanio do sprzedania.

Dzierżawa z zasiewami do wzięcia od 
św Jana b. r.

Kamienica Ilpiętrowa, w ś ro d k u  miasta, 
z s k le p a m i, e le g a n c k a , i Ipiętrowa z o g ró d k iem  
do  B p rzed an ia .

ktządca z kaucyą, leśniczy, pisarze pro­
wentowi, dobra gospodyni, ogrodnik do umie­
szczenia.

Posyła paszporta do wizy i t. p. czynności 
załatwia Biuro komis, inform. Władysława Ja ­
worskiego ul. Grodzka Nr. 30. 871 2 4

BIURO NAUCZYCIELSKIE
(Institut Protecteur des femmes de la 
souite, Pałronage de V Enseignement)

J. i  JętejeisM Paulus
Wiedeń, Schoitengasse 3

Mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych.
756 4 52

Wózki dziecinne

i meble bambusowe 
poleca BAZAR MEBLOWY

S t a n i s ł a w a  M i c h a ł o w s k i e g o
uliea sw. Jana, Hotel Saski. 768

Słynnym w świecie wynalazkiem
 jest

Fr. Palma
najnowszy Proszek zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Pcwder,

Ze wsi ystkieb dotychczas wynalezionych prosz­
ków prztoiw owadom jest to edyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pobycia sm 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, kara] ony, 
szwaty, "tonogi, gąsiennice, komary, polne plu­
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
ozyfi szpryczk' do zasypywania owadów, poka- 
znje się prawdziwie zadziwiającą. Ty'ko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron­
ną  jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, et. 
1 Złr. 1-50, 2-50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
eeni« 40 ct. Zaszczytne pisemne po chwały i u- 
znania za trafny wynalazek posiada od wiarogo- 
dnych i wysoko poważanych oseb. W ysyłkana pro- 
wincyę odbywa się odwrotną pocztą za zaliczką.

I reszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
P . T. Publiczności tak miejscowej, jakoteż na 
prowinoyi.

&  Jedyny Skład główny na całą Galicyf 
lu J a n a  K r o c h m a l s k i e g o  ulica 

Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra­
kowie. 537 18 20

;uzka, w średnim wieku, poszukuje 
ejsoa na ws' na czas wakaeyj. — 

Wolska Nr, 17 , w oficynie, na 
M .  O .  882 3 3

Ł. C Z T Ń S K I E G O
w Jarosławiu

usuwa wszelkie dolegliwości narządu 
trawienia. 439

Świadectwo. Cierpiąc tyle lat na uporczywą 
>stnikcyę, zażywałem "różne lekarstwa bez sku- 
n p; ernikiem za» higienicznym L. C jńskiego 
>pi owadziłem do tego, że żadnych środków 
■astycznych używać nie potrzebuję.

Kraków St. Konopka.
Cena za sztukę 20 centów, 

o nabycia wi wszystkich handlach i aptekach.

r >

'S i

Najskuteczniejszy przeciw wszystkim owadom!
Ten nowowynalezioEy środek niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach, kuchniach 

i hotelach, również z naszych zwierząt domowych, w stajniach, z roślin w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy tylko w ory­
ginalnych flaszkach, z własnoręcznym podpisem i marką ochronna. Co w zwykłych papierkach na wagę sprzedają, nigdy nie 
jest „Specyalnym środkiem ZacheiTa“.

w  K R A K O W IE : W . F enz , — M. K araś, 
M Jaw o rn ick i, 
S tan is ław  F e in tuch ,
J ,  B arb ero w sk i,
J .  F r . F ischer. 
P o rę b s k i e t Ź im ler, 
A nt"  S ied leck i ap t.,
H , M ark iew icz ap t., 
J a n  Jan ig a ,
E d . R ad le r ap t., w  B O C H N I:

Mają na 
F o r t. G ra lew sk i ap t,, 
K o n st. W iszn iew sk i ap t. 
F r .  L enert,
J ,  F e ik ,
F . S o b ie ra jsh i ap t.,
M. G oldw asser,
F . A. G rig a r,
J .  F isc h e r  
A ndrze j Schulz;
M. Gatty apt.;

składzie pp.:
w B U K O W S K U : 
w B R Z E S K U : 

w  JA R O S Ł A W IU ;

J .  B ach m an n  apt.; 
W . Jan o sz e k  ap t.; 
H . K au fm ann , 
Ludw . J a n  ap t.,
A. T u m id a jsk i,
Br, Ju sk iew icz ; 

w L IM A N O W E J: E . R ozw adow ski; 
w P O D G O R Z U : J .  S k a lsk i ap t., 

W ik to r  Schuh; 
w  R Z E S Z O W IE : J .  J a śk ie w icz ,

w T A R N O W IE :

”        J  " —----- ~ ~ * • --  ■ ~ —
Na prowinoyi składy prawdziwego proszku „Zaeherlinau oznaczone są wywieszonemi perskiemi plakatami.

J. ZACI1ERL, Wien, Stadt, Goldschmiedgasse 2

E d . G. N eu gebauer,
J .  P .  Z ach a rsk i,
L . W iesen ;
W . M iildner i 8p.,
T . Scharf,
F . L eszczyńsk i,
A. B erger,
W ie rz y ck i,
W . L , C hodack i ap t., 
J .  R eid  ap t.

608 3 4

Nie ma żartu!
nie tumanienie w chęci okpienia, lecz najczystsza święta prawda!

T y l k o  3  g u l d e n y
zegarek kieszonkowy

wybornie uregulowany, pod zaręczeniem znaKomieie idący, z wyborowego, wiecznie pię­
knego, połyskującego sztucznego złota, kfóry zastępuje prawdziwy złoty zegarek. Każdy, 

kto zamówi taki uregulowany, punktualny zegarek, otrzyma wraz z nim
następujące pre^enta bezpłatnie:
1 prześliczny łańcuszek z -ztucznego złota,
1 kunsztowny brelok z głowy lwa,
1 pierścień z kamieniem szlachetnym,
1 para eleganckich kolczyków,
1 nader piękny scyzoryk.

Nikt nie powinien wątpić! gdyż powtarzam, iż to nie kpiny, nie wyłudzanie groB za, lecz 
n a jś w ię ts z a  prawda. Każdy więc powinien Bię spieszyć z zamawianiem zegarków. Prze­

syłkę uskutecznia za pobraniem p o czto w em  
T a s c h e n u h r e n - V  e r s e u d a n g  ,
Fekete, w i e *.V , W e l irg - r ts s e  1 8 |8 8 . 819

Cnd przemyślni
T y l k o  8  z ł r .  7 5  c e n t ó w

kosztuje u mnie od dziódnia znakomity, uregulowany, sam przyświecający

zegar wahadłowy b jacy godziny
co godzinę lub pół godziny, z dwoma bronzowanemi ciężarkami

z wahadłem, w przepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitującej orzechową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która c. k. uprzywilejowaną massą świecącą jest pocią­
gnięta i w nocy sama przez się jak  księżyc przyświeca, tak, że w nocy bez światła 
zegar naciągnąć można i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlną ręezę 

p i s e m n ą  g w a r a n c j ą ,
również jak za dobry chód zegaru. — Jestem jedynym wynalazcą tych zegarów i tylko 
dlatego tak niesłychanie tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ieh kilka tysisoy na 
składzie i potrzebuję gotówki. Zegary te kosztowały przedtem trzy razy tyle. Każdy ze­
gar opatrzony jest patentem. Wysyłkę zamówionych zegarów uskutecznia się za zaliczką 

pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy :

Fabrik leuchtender Pendeluhren
Wien III, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9,

JT. H. Rabinovlcs. ^  4 4

Premiowane na wystawach powszechnych:
)  w  L o n d y n ie  1862, w  P a ry ż u  1867, w  W ia d n iu  1878, w  P a r y ż a  1878.

B i W

L Fortepiany na raty
d!a Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n L  z fabryki głośnej m  świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wiib. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. s»3 4 43
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ITm rath 1 iSpót.
fabryka machin rolniczych

w Pradze-Bubna
(założona w r. 1872 i zatrudniająca 500 robotników).

Uwiadamiamy niniejszem jak najuprzejmiej Szanownych Właścicieli ziemskich, że otworzy­
liśmy we L w o w i e  p r * y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  p o d  1. 6 1 ,  we własnym domu, pod firmą

Umrath i Spółka we Lwowie
nasz główny skład dla Galicyi i Bukowiny

Chcemy przez to nietylko nasze tak ulubione w Galicyi i Bukowinie maszyny jeszcze 
więcej rozpowszechnić, lecz mamy na celu przez założenie głównego składu we Lwowie, oddać 
na usługi w sposób jak najtańszy naszych najzdolniejszych monterów.

Illustrowane polskie, ruskie i niemieckie katalogi gratis i franco.
L w ó w ,  1  c z e r w c a  1 8 8 6 .
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UMRATH i Spółka
ulica Orodecka 61.

Skład dla K r a k o w a

L. Zieleniewskiego.U

SZAMPAN
A Y A L i d C '

Marka ochr.

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W i B D i  I T U I I N A  w  K r a k o w i e
p rzy  Głównym Rynku. 71 39 84

Ces. kr. wył. uprz.

Dwie dyplomowane n a u c z y c i e l k i '  
(z Księstwa Po*b.), posiadające j^-l 

zyki polski, francuski, augielaki, nie-' 
miecki, wyższą muzykę (cena 620 złr.) 
szukają miejsca. Wiadomość u Jędrzejew­
skie' Paulus, V ledeń, Schottengasse 3.

868 2 3
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k r a w i e c  i n ę z k l
preenióoł swój magazyn z pod  
N ru  27 pod N r. 11 p rzy  ulicy 

Sławkowskiej, bliżej R ynku  
przyjmuje wszi lkie obstalunki na ubra­
nia, tak ze swoich, jakoteż i przynie­
sionych materyj i wykonywa takowe 
podług najnowszych krojów i w jak 
najkrótszym czasie po enach nader 
umiarkowanych; — przyjmuje również 
wszelkie przerabiania, reperacye i czy­
szczenia plam, polecając się względom 
jak dawniej tak i nadal 8zan. Fubl. 
J 547 3 3»xxxxxxxxxxxxx

Utracona i osłabiona

siła męska.

Im p oten cja .
P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

upnsyw natrysku kartonowego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych nat»*ępstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le- I 
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitycl profesorów i ozierników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnh wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw a­
łego sk itku. Kompletny przyrząd z wska- I 
zówkami użycia i opiniami pierwsszorsę- [ 
dnych profesorów, kosztuje z ł r  5-80. 
Pod dyskrecyąwysjła bez zaradzania treści 
i wysyłającego e, k. uprzyw. Oarbon-Dou- 
che - Depot. D r .  H a r » l  A l t i u a n n ,  
Wien, VII, Mariahilferstrasse 80.

218 16 88

Fabryka maszyn I towarow meta­
lowych cdlewarnia metalów
Fr. Syrowy & Syn

Wien I H ,  Fasangasse 18,
dnjtawca Bpecyalnosci 

najnowszy«hf patent, pump do wychnd ów, na 
1 nieczystości, cdpowiaaających wszelkim wyma- 
i guniom technik; i higieny, uo bez wonnego wy­

próżniania dołów kloacznyuh, dalej dostarcza 
sikawek i hydroforów.

I Najnowsze patent, pumpy z dźwigniami dla 
’ każdego czys*ego i nieczystego płynu. Pumpy 

korbowe dla spirytusu, wina, piwa, wreszcie 
pumpy dla każdego przeznaczenia i w każdej 
wielkości.

Wszelkie artykuły i maszynj d.a browarów, 
gorzelń i dla piwnic z winem i piwem, 

i Sprzedaż tylko pod gwarancyą.
! Cenniki gratis i  tranko. 798 3 10
i  _______ _______________________ _—-—  ----

; PraiSi w A  uo naturalne!
rozsyłam za z a l i c z k ą  w beczkach od 10 li- 

; trów wzwyż;
dobre stare wino stołowe białe po £4 ct. za Jitr
wyborny 1862 r. „ „ 28 „ „ „

. Riesline 1872 r. „  „ 35 „ „ „
1 fiuster Ausstich n n 55 „ „ „
I „ Ausbrnch t ł u f ,  słodkie „ 75 „ „ „
1 Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 

ct. wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ot. 
| do 1 złr. 20 ct. za litr- Borowiczka (jałowców 

ka) trenozyńska od 80 ot. do 1 złr. 50 ct. 
j Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom

■ przy zakupnie Hajmniej za 100 złr. udziel-m C %

■ zniżki. Przy zamówienia' u proszę o dokładne 
podanie stacyi kolejowej. I g .  S p l t z c r ,  wła­
ściciel winnic i piwnic w Presrburgu (w Wę 
gizecb> 529 16 0

M igrenę
i b ó l  g j lo w y

usuwa niechybnie

„Kephalgina"
podług ordynacyi 

Prof. Dr. A. Czyżewicza
c. k. radcy zdrowia.

Główne składy w Aptekach K. Mi- 
kolascha pod gwiazdą i Jakóba Pie- 
pesa pod Węgier, koroną we Lwo­
wie — K. Wiszniewskiego w Kra­
kowie i F. Jamrógiewicza w Tar­

nopolu.
Cena pudełka wraz z przepisem 
użycia 50 Ct. mniej jak dwa pu­

dełka pocztą się n ;e przesyła 
731 5 10

500 dukatów
w nagrodę temu, który po używaniu

Wody Rbsstera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwo­
wania zębów, oraz do usunięcia 

wszelkiej niemiłej woni z ust. 
w Prawdziwe] jedynie nabyć można 
* za 85 ct. flaszkę w Magazynie ga- 

¥  lanteryjnym 443 19 50

|  FILIPA BILE ̂ Kruków, ul. Grodzka N r. 6.
A Na prowincyę przy odbiorze 10 

flaszek posyła się franko.
o  ti" Oj fl" O ft-f t w -łfc- i n n n  a - Q

gOOO OI

T U T K I
prawdziwe H0UBL0N i MAIS

w magazynie 
F. 8Z1JKIEWICZA

Kraków, Bynek A-B.
399 10 0

« * » kk* * xkkxk

ulica M ikołajska N r. 6.
Wybór kapeluszy paryskich; pracownia 

sukien. — Dobór materyałów
Ceny zn iżone. 847 6 6 

Klementyna Chojecka.

Stawów
2 0 0  d o  5 0 0  m o r g ó w ,

eu emualnie wraz z ekonomią, poszukuję 
do dzierżawy lub kupna. Łaskawe oferty 
pod: H .  1 6 0 ,  do Administracyi „N

Beformy“. 784 3 6

Panowie
zostający winni firmie Salomei Fried- 
m ann, nlica Mikołajska Nr. 7, raczą się 
zgłosić z uiszczeniem należytości do dni 
Smiu, w przeciwnym razie wezwań i bę­
dą ua temże miejscu z imienia, nazwi­

ska i godności. 88C 8 3



a Sr. l 3 t . N O W R E F O R M A . Kraków 13 Czerwca 1889.

W yszedł Nr. 10

ANANASA
pisma humorystycznego 

illustrowanego,
wychc dzącego pod redakcyą 

K .  n a r to s z e w ic z a ,  
i z-wiera: Illustrowany przewodnik po 
Krakowie dla użyku przybyłych braci 

Lwowian.
Prenumerata roczna w Lrakowie 5  złr ’ 
(z przesyłką B  złr.), półrocznie 9  złr. j 
5 0  ct. (z przesyłką S  złr.), kwartalnie. 
1  złr. 9 5  ct. (z przesyłką I  złr. 5 0  ct.) 

C e n a  A r a  2 5  c n t .
A drei Wydawcy:

K. Bartoszewicz, w Krakowie,
Hotel Saski. 9-20 1 2

PP. Właściciele polowań, któ- 
rayby chcieli zobowiązać się na 
całoroczną dostawę zwierzyny, ze­
chcą łaskawie nadesłać oferty do 

H A N D L U  
A. M ecnarowshiego

w  K r a k o w i e .  919 1 3

Rutynowany

kandydat notaryalny
w sprawach spornych i niespornych zu­
pełnie biegły, zdatny do substytucyi, 
obecnie nawet subatytucyę prowadzą-y, 
poszukuje posady. — Wiadomości udzieli 
Wny Pan Antoni Furga'ski, sekretarz 
Izby notaryalnej w Kraków e. 918 1 2

W d o w a
bezdzietna, znająca język polski, ruski i 
nieco niemiecki 1 oszukuje miejsca do 
towarzystwa, lub u starszego wdowca 
z dziećmi do zarządu do nu. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza p< d adr.: K. Trzeciak, 

Franzensbad (Bóhmen). 889 1 3

Róslera 
woda na zęby i do ust
jest uiezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
M l  zębów , oraz do u t r z y m a n ia  i czy -
s z c z e n ią  zę n ó w . Ta oddawna wypróbowa­
na i słynnie uznana woda do ust usuwa z ust 

równocześnie wszelką niemiłą woń.
1 flaszka 3 5  C t.

R .  T u c h l e r ,  aptekarz.
W. Rbssler’8 Nachfolger, 

m> Wiedniu, I  Eegierungsgasse 4 
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E .  Stock- 

mara a p t , A. Siedleckiego aptek., W. Bedyka 
apt.; w T a r n o w i e k  A. _>ergera; w J  a ś 1 e u 
Romualda Palcha apt.; w Koł u  my i u W. Dą­
browskiego; w W a r e z  u B. Krzywobłockiego 
aptek. 908 1 14
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K U I B 1
różnej wielkości 

(także amerykańskie).

T O R B Y  paski do plaidów, WORKI płócienne 
angielskie, n e c e s s a i r y  skórzane i ceratowe, 
czapki i płaszcze płócienne od kurzu w wiel­

kim wyborze poleca

MAGAZYN

J. Zaplatalskiego
Rynek, Linia A-B N r .  37.

Płaszcze gumowe męskie i damskie angielskie 
od 8 złr., czapki i kapelusze damskie gumowe, 

parasole.
Mydła „Pulsa“ warszawskie. 910 1 10

K raw a ty
męskie plastrony;

od 75 centów za 6 sztuk; 
jedwabne od 35 ct. za sztukę.

RICHARD EMMER #  c. t  naflw. dostawca
7 Stephansplatz 7, W I E D R Ń  (erzbischófl. Palais). 

wprost naprzeciw nowo zbfldowamj wieży
poleca swoje

patentowane szafki do lodu
uznane jako znakomite, zużywające mało 

lodu.
Maszynki do robienia lodów

systemu ameiykańskiego, w których za 15 
minut można loay wyrobić.

Aparaty sodó ki
do wyrabiania w domu wody sodowej, za­

lecane szczególnie przez lekarzy.
Oziębiacze wina szampańskiego

działające szybko i skutecznie
Skrzynki na flaszki

składane z zamkami i bez zamków, 
kardeb zupełnie urządzone i przyrządy natryskowe. 
“ Cenniki na żądanie franco. " R S  ” 892 1 3

umywalnie, wanny do

Kurort Ober-Salzbrunn
Miejsce kąpielowe Ober-Salzbrunn

na Śląsku
Stacys kolei (2 godz. od Wrocławia) 403 metry nad morzem; łagodny klimat gć ski, ką­

piele te odznaczają się pierwszorzęunem źródłem alkalicznem, wielkim zakładem żęt/cznym 
(mle’,o kiowie, kozie, owcza żętyca, mleko ośle), a Zar ąd nieustannie i skutecznie stara się przez 
rozszerzenie i upiększenie swrgo Zakładu, zwłaszcza zakładów kąpielowych i pomieszkać, wszel­
kim żądaniom zadość uczynić. Skutek udowsduiony przy chorobach krtąiU, płuc i żołądka, skro 
fufuch, picrpieniach nerkowych I pęcherzowych, gośćcu i hemoroidach. Szczególniej dobre dla 
niedokrewnych i rekonwalescentów. Sezon wiosenny i jesienny szczególni^ ulubiofry Wodę zda- 
wna uznaną Oberbrunn11 rozsyłają pp. F a r b a c h  d_ N t r i c b o l l  w O b e r - S a l z f j t r u n u .

K s i ą ż ę c a  I u s p e k c y a  z d r o j o w a .
, K E F I l f  w książęcym zakładzie żętycznym sporządzany przez aprobowanego aptekarza 

pod cpeeyalną kontrolą lekarza zdrojowego. 484 7 12

M
lężczyzna w 22 roku, dobrze 

zbudowany, bez zarostu, mało 
mówiący, tylko na zapytaiiia 

odpowiadający; w ubraniu szarem 
kortuwem, kapelusz miał filcowy 
miękki spłowiały, Mężczyzna ów  
nazywa się S ta n is ła w  G r a b o w ­
ski,  jest cierpiący umysłowo, W y­
szedł z domu popołudniu we śro­
dę 24 maja i dotąd go niema. 
Uprasza się Zwierzchności gminne, 
c. k. Żandarmeryę lub inne osoby, 
do którychby się przyplątał, o do 
stawienie tegoż do Krakowa, ul. 
Mikołajska 1. z2, do sklepu mecha­
nika p. G r uh l a ,  za stosownem  
wynagrodzeniem. 914 1

n o w o ś c i
poleca w wielkim wyborze

M m  towarów dławatiiycti i UśM iam cl
J. Sobolewskiego

w  K R A K O W I E .
Zamówienia na sukuie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo­

deli i żeruali paryskich.
Ceny przystępne 

Próbki na żądanie franko. 570 10 15

IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY, 

oddaliby o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej „Iwonicz”, 
otwarty od 20  rnaja do końca września.

Posiada zdroje „szczawy alkaliczno słonej, jod i brom zawierającej'” sku­
teczne w chorobach skrofuliczuyi-h i ich następstwach, w obrzmieniach i ropieniaeu 
gruczołów, w za; cieniach okosmy, pró> huieniach kości i wysiękach okołostawo 
wych; w chorobach, skórnych, syfilitycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych, także ką­
piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, 
igllwiowe, ielaziste i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony: do 20 czerwca, 20 sierpnia i do 
kcńca września; mieszkania w pierwszym i trzecim sezonij o ł/a .'sfisze 

; Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, na 
daje się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego tez zaprowadzono w nieb 
obok specyalnej, także kurację żętyczno-mleczną i możliwe inne dogodności i 
i uprzyjemnienia pobytu.

j Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębiaki i Dr. Zygmunt Rieger c. k.
Biure pośredniczy w zakupnie towarów i rucho- radca zdrowia.

mości. | W o d y  I w o n i c k i e  i ich przetwory, jak s 6 i  zdrojową i znakomity I n g
Biuro udziela obja: ni >n wszystkim o wszystkiem.   _ * , , ,  • ,  ■ u • I • „ i » i ' j • i -Ć ■oraz m u l  na okłady posiadają wszystkie głowue składy wod m:neraluych i ap-

Jaworze (Ernsdorf)
na Śląsku austryackim.

Zakład wodoleczniczy i klima­
tyczny. Żętyca, mleko, kefir, mas- 
sage i t. d. — Lekarz zakładowy 
Docent Dr. N m o l c A s k i .  — Sezon 
od 1 maja do końca wrz>śnia — 
Bliższych wiadomości udziela Za­
rząd kąpielowy w Jaworzu pod 
Bielskiem. 394 9 12

BIURO POŚREDNICTWA 
d l a  H a n  d l  a  i  P r z e m y ś l u  

F. J. BELLACK. Wien,
Mariahilferstrassc Ib  Cassa picola.

Biuro przy,,maD zastępstwo każdego rodzaju.
Biuro śei ,ga wsrelkir ściągnąć się dające na- 

Jeży: isci.
Biuro wyrabia zaliezki na towary i ruchomości.
Biuro godzi najkorzystniej z stronami niewypła • 

calnem..
Biuro pośredniczy w każdej de'ikatnej sprawie.
Biuro posreduiczy w kopnie i sprzeda y towarów 

oałemi partyaini.
Biuro nljlw ia kredyt na częściową npł tę.
Bioro obroni obcych i wyzyskiwani* przy za- 

knpnaeb.
Biuro pośredniczy w knpnie i sprzedaży wszel­

kich interesów w Wiedniu.
Prospekt* darmo. Do każdego zapytania prosi 

my markę na odpowiedź dołożyć.
577 5 6

teki w kraju i z i granicą. 
Zamów enia mieszkań

549 10 10

przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko rozsył)

Dyrekcya.

K U F R Y
#

T T  druknrai ZwŁjik»w j w Kr*ktwi«,

drewniane i ręczne, torby, necessery, oraz wszelkie przy- 
bory do podróży w wielkim wyborze.

P l e d y  a n g i e l s ( i e .
Płaszcze nieprzemakalne, parasole wełniane i jedwabne. 
B ie l iz n ę  m ę z Ł ą , kołnierzyki i mankiety szirtyngo- 

we, także gumowe nader praktyczne w podróży. 
Wielki wybór krawatów gorsetów francuskich, parfumeryj krajowych i 

zagranicznych i t. p. po niskich cenach, poleca handel
B R A C I  B I L E W S K 1 C H

dawniej J. CZYŃCIE L SYN,
Kraków, Rynek N r. 4. 774 2 19

D Q - n  pi o - c  c  o  - f r - p  -^=3? '■ ff-i ft ft ff1 n  gQg=Q=a

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro­
bót; trwiłość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstósowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o r e d

maszyny do szycia Sinyera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dU sporządzania ubiorów wojskowowych.

S i n g e r a  i ł  a s z y n j -  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o ­
w e  są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów  
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukeya, znakomity materyat i ,ak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałośó maszyn, szybki i łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne R a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E N E B A L I T E J  A O E N C Y 1

The Singer Eannlactnring Company, Kew-Tork,
G .  N e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singtr”, są tylko naśladownictwem.
114 21 43

PI iC H IY f tE B A  T O R T
najlepszy tort w świecie T;Najwyższe uznanie 

Jej Cesarskiej Moś,.-; 
Cesarzowej.

jest ylko p r a w d z i w y  do nabycia w ogłaszanych przezemme ski.ac.ach, wszysko inne jest na 
śladowaniem, aby Publiczność omamić. Skład w Krakow ie ma J. M ika i S p .  handel 
łakoci. Główna rozsyłka: Oskar Pigehinger w Wiedniu. 11, Wintergasse
N r ,  3 1 , do wszystkich s acyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. — Codziennie świeża.

576 8 20

A L FR E D  BIASIOM
w Krakowie

Fabryka narzędzi chirugicznych, bandaży i maszyn ortopedycznych
oraz

GŁÓWNY SKŁAD
Przyborów opatrunkowych i antyseptycznycli do pielęgnowania chorych
poleca wyroby własne W W . PP. Lekarzom na prowincyi, oraz Zarządom Szpitali

w Galicyi.
Etuis 1 ikarskie skompletowane w czterech różnych wielkościach z narzędzi: 

Bistouri kończyste, brzuszne, gałkowate. Nożyczki proste, krzywe, do gipsu. Korn- 
zangi, Herniotomy. Sondy zwykłe, iowkowane. Szpatnłki pojedyncze obustronne. 
Pinsety chirugiczne z zasuwkami. Haczyki ostre, pojedyncze, podwójne i potrójne. 
Explorativ trocar. Nożyczki do szczepienia. Rurki Belloca ze sprężyną. Dylatatory. 
Pinsety Hiary rowkowane. Kleszcze do zębów podług wzorów angielskich. Epila- 
tory. Katetery z nowego srebra, męzkie i kobiece. Rączki do trzym ania lapisu. 
Sealpele eunvex Bistouri. Stetoskopy, Plessim etry. Kleszcze porodowe Brauna. 
Perforatorium Nagelpgo. Decapitationshacken Brauna. Cranioelasty Simpsona. La- 
ringoscopy. Tonsilotomy. Kanule do tracheotomii kauczukowe, metalowe i srebrne. 
Lustra z reflektoram.. Herniotomy Coopera. Lancety. Łyżeczki ostre. Trocary. 
Sond połykowe. Schlundstossery Grafego, Sondy żołądkowe. Mastdarmbongi. 

Noże i piły do amputaeyi. Koszyki do narkozy. Brzytwy i scyzoryki etc. 
Przyrządy IbkarsKie metrlowe i szklanne.

Irrygatory blaszane, szklanne Leitera na 1, l 1/,, 2 litrów z kompletnemi przybo- 
rami. W strzykawki injekcyjne, podskórne Pravasa, metalowe, kaucżnkowe i sreb 
m e, do sublimatów. Serengi. W strzykawki kauczukowe i metalowe do ran na 
200, 300, 500 gramów. Odciągacze pokarmowe. Aparata inhalacyjne Siegla. Spe- 
cnla mleczne kauczukowe, Fergusona i najnowsze metalowe, niklowane. Pessaria. 
Catbetery Nelatona, Jaąuesa angielskie i francuskie Charriera. Bougis. D rut pla 
tynowy, srebrny. Oczy sztuczne. Term om etry lekarskie ł/io° &  zwykłe i maxi' 
malne oraz angielskie Seyfcrta W strzykawki kauczukowe, metalowe i szklanne etc.

Wyroby kauczukowe lekarskie 
Recypienty moczowe męzkie i kobiece. Pulveryzatory z podwójnemi balonami róż­
nych systemów. Rozpylacze do jodoformu. Poduszki gumowe okrągłe, duże kwa­
dratowe do napełniania wodą. Dreny kauczukowe w czternastu rozmiarach. P łó t­
na gumowe na pokłady różnej szerokości i koloru. Opaski M »rtinsa gumowe. 
Worki gumowe na lód. Wstrzykawki maciczne z różnemi kankami. Opaski pęp­
kowe. Pończochy elastyczne wełniane i jedw abne. Prezerwatywy męzkie i kobiece. 

Saftey Sponges. W zierniki do oczówj uszów i nosa etc.
Wyrooy bandażowe i aparata ortopedyczne.

Bandaże przepuklinowe, rupturow e pojedyncze i podwójne, pachwinowe i pępkowe 
z pelotami męzkie i kobiece. Pasy brzuczne. Gorsety przy scoliozie. A parata orto­
pedyczne do górnych i dolnych extremitetów. Kule. Szczudła. Nogi sztuczne i ręce 
systemu Chariera, całe i pojedyncze części szyny i aparata z metalu dc prosto­
wania skrzywień dla dzieci i dorosłych. A parata pokojowe gimnastyczne. Pończo­

chy elastyczne, wełniane, jedwabne i do sznurowania etc.
Przybory opatrukowc, i antyseptyczne do pielęgnowania chorych.

Calicot. Organtyna. Gaza odtłuszczona. M usselin w paczkach po 100 metrów. 
Gaza Jodoformowa Prof. Dra Mikuliczą 10, 30 i 50% . Gaza (Hidrofiierferbandstoff) 
Batyst B ilrotha W ata Brunsa. Szarpie (Charpiebaumwolle). Opaski bandażowe z 
calicot, organtyny, gazy krochmalnej, muszlinu, flaneli, oraz ze zwykłego płótna.

Catgnt. Ig ły  i jedw ab do zeszywania ran  etc.
Instrum ents chirurgiczne używane lub zniszczone przyjmują się tak do wypalan:a, 

wyostrzenia lub naprawy w najkrótszym czasie.
Cenniki illustrowane przesyłam na żądanie.— Wszelkie zamówienia odwrotną pocztą.

Adres listów i telegramów: Biasion, Kraków. 792 3 3

Zmowa robotników w Belyii
z całą swoją srozą, zniszczeniami i spustoszeniami dl* naszych fabryk krajowych stała 
się pouczającą przestrogą, skutkiem czegc postanowiono, zatrudniać robotników bez 
wzg'ędu na ofiary i dawać pracę bez przerwy, Zapasy towarów są olbrzymie, zbyt je ­

dnak bardzo mały. Dlatego 1 0 ,0 0 0  z u p e ł n y c h

ubrań męzkich
modnych, pięknych, trw a ły c t, z prawdziwych relchenberskich materyj wełnianych wy­

borowego gatunku, jest do sprzedani* za połowę ceny koszta.

I  jakość  
d ob ra  

z ł r .  3

Tylko 3  złr. kosztuje ubranie wełniane, na surdnt, spodnie i ka­
mizelkę, dostatnie na najwyższą os bę, znamienite, z modnej le-j; 
tuiej materyi każdego koloru, nuodpowiedniejsze ubranie na lato, 
niezwykle trwaie.

II jakość 
lepsza 

z ł r .  4

Tylko J  złr. kosztuje ubranie wełniane, n5 surdut, spodnie, ka­
mizelkę, z wyborowego gatunku prawdziwej wełnianej reiohen- 
bersliej materyi, z szarego, brunatnego, granatowego, czarnego, 
oliwkowego sukienka rozmaitych wzorów na całe ubranie tylko zł i .

.III  iakość 
wyborowa
z ł r .  6

Tylko O złr. kosztuje ubranie *>emiane na surdut, spodnie 1 ka­
mizelkę, wysokiej prima jaku tc  poprzeczna reichenbereka weł­
niana materya, nie do zniszczenia, najpiękniejsza, najlepsza, o sta ­
tniej mody. Takie ubrania dawniej kosztowały cztery razy więcej, 

' obecnie tylko 6  złr. w dowolnym kolorze.

Ponieważ z przygotowanych sztuczek nie można odcinać próbek, przeto niech każdy przy 
zamówieniach wyrazi, jaką barwę obiera, a nastąpi przesyłka, według życzenia.

Przesyłki uskutecznia
] ? e k e te ’g o  skład głów ny: Reichenberger Schafwollwaaren,

Wien, Hundsthurmerctrasse Nr, 18/38. 920 s 5
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W  roku b.:eźącym 
pozostaję stale w Krakowie.

D r. Fr. M urdzietfiski,
lekarz Szpil,la  św. L t dv i >a, 

ul. F loryańska 51.
S40 3 3

Ma g a z y  n p o l s k i
_______ z a ł o ż o n y r p k u  1863. _____

Na sezon podróży
poleca

Józef Łoserth
swoje składy fabryczne w Wiedniu

V II. Siebensterngasst 16; 
filia:

I. Karthnenmg 17,
(vis-a-vis Hotel Imperial), 

zaopatrzone jak najobficiej w różne przy- 
bory podróżne, mianowicie: K U F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
uowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O S Z U  każdej wielkości, torby mę­
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach atałych, bardzo umiarkowa­

nych. 462 11 ?4

Resztki sukna
(3—4 metry) v  różnych koloru h, wy­
starczające na kompletne ubrania męskie, 

przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 
złr. 5 . -  126 20 2 i

Ł .  S t o r o h  w  B e r n i e .
Niepodobająoe się przyjmąję napowrót. 

Próbki darmo I oplatało.

agazyn i pracownia
k o n i e k c y j  d a m a k i c h

pod firm:,

W
w Krakowie, ulica Bracka Nr. S

poleca 59? 18 25
s k ł a d  o k r y ć  w e d ł u g  n ą j n o w .  

m o d e l i  p a r y s k i c h .
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 

czasie.

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w a c e n i a  s k ó r y  i b r o d a w k i
usuwa sie w jak najkrótszym czasie jedynie 
przez pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ­
ki m ni nagniotki l t a d l a u c r a  z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie I bez bola. Pudełko 

z fioazk^ i pęzlem 50 ot.
■ V  Nagrodzony najwyższi mi złoteml me­

dalami. 290 13 26
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora ł(e- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewski: go.

128 18 55

S e t k i  a z u  , n  i
Wypróbowanych i za naj­
lepsze uznanyeh o. k. uprz. 
zegarów dostać można je­

dynie u fabrykanta
W . JKdllkLiera

w  W i e d n i u ,  
I X ,  Sermtengasse, 1 
Pracownia nowych zega­

rów I napraw. 
Proszę rie  mię iz. > moioh 
zegar które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane se zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innyoh 

stron zalecanemi. 
Connlki na żądanie dnrmo.

W R a g i e n i c y  pod D ą b r o w ą ,  17 
kilometrów za Tarnowom, na dniu 

21 czerwca b. r. odbędzie się licy tacja  
z wolnej ręki: koni roboczych, wołów, 
krów, jałownika, narzędzi rolniczych, 
sprzętów gospodarskich i domowych.

906 2 6

Odpowitdiialuj ’nątUa drakami ▲, SłjjawskC


